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Przesilenie wa Węgrzech. 


Lwów d. 25. maja. 

Dzis bawi we Wiedniu prezydent 
gabinetu węgierskiego, dr. Wekerle, 
ażeby przedłożyć cesarzowi dalszy plan 
kaj w sprawie przedłożeń wyznania- 
wych. ra 
Gd ustawy o zaprowadzeniu 
we Węgrzech obowiązkowych ślubów 
cywilnych, odrzucony przez lzbę ma- 
gnatów, został po raz wtóry u- 
chwalony przez węgierską Izbę po- 
selską. Musi więc powrócić do Izby 
magnatów. Odsyłanie go do Izby ma- 

natów wyglądałoby jednak na farsę 
bezcelową, gdyby rząd zarazem nie u- 
ewnił sig, „że korone“g tałą stanow- 
ozością stanie po jego sttonie, i użyj 
rozmaitych śro ków t ki az 
by opór Izby magnatów złkęhać.  - 

Środki te są rozmaite — a wszyst- 
kie bardzo niezwykłe, i co do skute- 
czności swej niepewne, jak np. wyje- 
dnanie zakazu królewskiego, ażeby 
dostojnicy dworscy, którzy są członka- 
mi węgierskiej Izby magnatów, nie brali 
udziału w głosowaniu nad ustawą o ślu- 
bach cywilnych, jeżeli chcą głosować 

rzeciwko niej; zamianowanie naraz 
calego zastępu „liberalnych“ członków 
lzby wyższej w takiej ilości, ażeby 
konserwatyści zostali w niej zmajory- 
zowani itp. Dr. Wekerle wybrał się 
przeto do Wiednia, ażeby ostatecznie 
zbadać nsposobienie korony w tej spra- 
wie, i powroci do Budapesztu albo u- 
zbrojony potężnie do walki z opozycyą 
Izby magnatów, albo — wniesie poda- 
nie o dymisyę. | 

Sprawa ta, Ściśle wewnętrzna wę 
gierska, mało mogłaby zajmować nas: 
czy bowiem gabinet węgierski jest li- 
beralnym, czy konserwatywnym, osts- 
tecznie jest to dla nas dość obojętnem. 
Lecz walka zasadnicza, jaka na tle 
projektowanych przez rząd dr. Weker- 
lego reform na polu ustawodawstwa 
wyznaniowego wywiązała się we Wę- 
grzech jest dla nas o tyle interesującą, 
że rozchodzi się tam w gruncie rzeczy 
o pokonanie wpływów katolicyzmu i 
narodowego konserwatyzmu przez kos- 
lcyę besgwyznaniowców rozmaitych, 
pomiędzy którymi rej wiodą żydzi i 
żydowskie wpływy. 

Teraźniejszy niesłychany postęp e- 
konomiczny Węgier ma bowiem bar- 
dzo a bardzo wiele podobieństwa z 
osławionym „rozkwitem ekonomicznym* 
Przedlitawii za ozasów owych liberal- 
nych rządów, których epilogiem był 
krach giełdowy z r. 1878, Była to po 
prostu era rozkwitu wyuzdanej, rozpa- 
noszonej spekulacyi giełdowej, która 
też czując się wszechwładną próbowała 
wówczas i w Przedlitawii walki kul- 
turnej ma poln wyznaniowem — w 
pierwszej linii z żelazną opozycyą ką- 
tolicyzmu i z tym zdrowym konser- 
watyzmem, który w tych sprawach, 
gdzie chedzi o istotę narodewego by- 
tu, o żywotne interesy społeczne na- 
rodu, nie zna kompromisów. 

Walka o ślnby cywilne jest tylko 
pozorem. Gdy giełda i giełdowe wpły- 
wy zawładnęły w-zystkiemi centralne- 
mı organami rząl'wemi we Węgrzech, 
gdy w miastach węgierskich żydzi zdo- 
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Nasze szkoły średnie. 


IT. 


Reformy przedsięwięte przez Radę 
az olną krajową, o ile się tyczą szkół 
greul ich, odnoszą się do podręczników 
szkolnych, do metod nauczania i do 
sj osobu prowadzenia młodzieży, a wszy- 
s'kie są przejęte jedaym duchem. 

Nowe podręczniki szkolne różnią się 
stanowczo od dawnych. Można zapewne 
niej: dno i tym nowym  podręcznikom 
zarzucić, żadne bowiem dzieło ludzkie 
doskonałem być nie może; nie ulega 
jednak wątpliwości, że dokonano zna- 
komitego postępu, choćby dlatego, że 
podręczniki nowe są w regule krótsze 
od dawnych, i że nie znajdziesz w nich 
wielu szczegółów któremi obciążano 
niegdyś pamięć uczniów, odrywając ich 
uwagę od głównego przedmiotu. Układ 
podręczników mających służyć do nau- 
czaniż w klasach niższych, jest słusznie 
zasadniczo różnym od układu podrę- 
czników dla klas wyższych. Uczeń klas 
niższych jest jeszcze dzieckiem, a wyo- 
braźnia bywa u Das najdzielniejszą 
władzą umysłową ; ściślejsze tedy, oder- 
wane i ogólnikowe poglądy na naukę 
są dluń nieprzystępnemi. Zapominali o 
tem wielcy uczeni autorowie niemie- 
ckich podręczników, których przykłady 
były dotychczas podstawą wykładów 
w naszych szkołach średnich i nauka 
na podstawie tych podręczników da- 
wniejszych podawana dzieciom, wyda- 
wała się tym dzieciom dziwnie suchą 


m 


byli sobie dominujące stanowisko, sre- 
dnią i mniejszą własnością ziemską za- 
władnęli przez różne spekulacye: po- 
zostały dotąd niewzruszone dwie opoki 
— mianowicie duchowieństwo katoli- 
ckie, i magnaterya narodowa. Oba te 
Żywioły mają w Izbie magnatów prze- 
wagę — więc żydywaki ich złamanie i 

: ie. dowskie w zapa- 
Gzwałęb wó welas kala t h 0 
Węgrzech, i nic już nie stałoby w. 
na zawadzie wszechwładztwu bezwy- 
znaniowego i beznarodowościowega li- 
beralizmu -- tego liberalizmu, który 
nie zna innych ideałów, inuego bo- 
żyszcza, prócz złotego cielca. 

Otóż bawi teraz we Wiedniu dr. 
Wekerle, ażeby skłonić koronę do for 
sownego popierania tego liberalizmu... 

Obaczymy, jaki skutek usi- 
łowania te odniosą! 


Z BUKOWINY. 
Lwów d. 26, maja. 


Czytamy w wysoce zasłużonej czer- 
niowieckiej Gazecie Polskiej : 

„Wychodzące tutaj czasopismo ru- 
muńskie Gazeta Bucovinei, które nazwa- 
ło się oficyalnym organem stronnictwa 
rumuńskiego, nie przestaje systematy- 
cznie napadać na Polaków. Nie odpo- 
wiadamy na te napaści — z zasady i 
wyczekujemy cierpliwie... opamiętania. 
Jednakże z publicystycznego obowiązku 
winniśmy informować czytelników o tem, 
co o nas mówią i piszą, i z tego jedy- 
nie powodu postanowiliśmy  streszczać 
wszystko, cokolwiek Gaz. Bucovinei na- 
pisze o Polakach. Polemi ować z tym 
głosem, oczywiście, nie będziemy, ale 
może przyda się wiedzieć naszemu spo- 
łeczeństwu, jakie stanowisko zajmuje 
wobec niego urzędowy organ stronnictwa 
rumuńskiego. 

„W numerze z niedzieli 20. bm. Gaz. 
Bucovinei poświęca sprawom polskim 
dwa artykuły. W jednym napada na sta- 
rostę w Suczawie za to, że między in- 
nymi mianował także i polskich kompe- 
tentów. „pisarzami gminnymi w swym 
okręgu. Autor dziwi się, iż dotyczące 
gminy nie protestują przeciw.. polskie- 
mu pochodzeniu owych pisarzów gminy. 
W tym samym urtykule urzędowy organ 
stronnictwa rumuńskiego rzuca się ua 
dr. Zająca, notaryusza w Swrecie, za to, 
że pragnie zorganizować w tem mieście 
filię Towarzystwa Szkoły ludowej. We- 
dle urzędowego organu party! rumuń- 
skiej, w Serecie nie ma wcale (?!) Pola- 
ków, a więc plan dr. Zająca zmierza wy- 
łącznie ku polonizowaniu... Rumunów i 
Rusinów, a — rząd na to wszystko mil- 
czy | 

W kronice po raz pierwszy wspomina 
urzędowy organ rumuński o polskich 
ureczystościa :'h w Czernioweach, a do- 
tycząca wzmianka brzmi dosłownie: 

„W polskich uroczystościach, jakie 
odbyły się w Czerniowcach ostatniemi 
dniami — jak mówią — uczestniczyli 
także Polacy z Rumunii, a mianowi- 
cie z Botuszan (Wyrazy rozstrzelonem 
podane pismem, gazeta rumuńska podaje 
odrębuemi czcionkami; p. r.) Co do po- 
litycznej treści mów, wygłoszonych, do 


i nieprzystępną, a pozbawioną wszel- 
kiego uroku. Nowe podręczniki dla klas 
niższych są czytankami zajmującemi 
wyobraźnię, i mogą obudzić zamiłowa- 
nie do nauki, wzniecić ciekawość, Za- 
Jać umysł pacholęcy. 

Podręczniki dawne dla klas wyż- 
szych różniły się od podręczników dla 
klas niższych tem tylko, że podawały 
nierównie więcej fakrów, a przy fizyce 
w dodatku moc tak zwanych dowodó v 
matematycznych, mających mby ówi- 
czyć pamięć a w samej rzeczy obcią- 
żających raz jeszcze tę pamięć. W prak- 
tyce bowiem uczono się tych dowodów, 
ale ich nie rozumiano. I w tym wzglę- 
dzie nastał postęp niedający się zaprze- 
czyć, Zadaniem nowych podręczników 
naukowych jest podanie ogólnego po- 
glądu na przedmiot nauki, i zaprawie- 
nie do myślenia nad zagadnieniami mo- 
gącemi zająć „dojrzewujący już umysł 
młodzieży. Historya została tak opra- 
cowaną, Że każdy dojrzały człowiek 
może z korzyścią i przyjemnością prze- 
czytać dzieło p. Zakrzewskiego; słu- 
sznie przeniesiono punkt ciężkości na- 
uki mineralogii z krystatografii na geo- 
logię ; mniej może stosownym jest zbyt 
wielki nacisk położony w zoologii i bo- 
tanice na anatomię z pominięciem wy- 
łożenia systematyki 1 jej podstaw filo- 
zoficznych, tudzież poglądu na (A. 2 
ficzne rozmieszczenie rodzin i rodza- 
jów roślin i zwierząt. We wszystkich 
nowych podręcznikach należy z wiel- 
kiem uznaniem podnieść pamięć O na- 
rodowych potrzebach naszej młodzieży 
i zarzucenie jednost :jnego, niemieckie- 
go stanowiska znamionującego dawne 
podręozniki. 


YO O O z i 


GALETA NARODOWA 


wychodzi w dwóch wydaniach 
dla Lwowa o godzinie 2 w południe — dla prowincyi o godzinie '7 wieczorem. 


wiadujemy się z gazety urzędowej, że 
p. Kołakowski powiedział, iż „Sokoły* 
nie mają wcale żadnej politycznej misyi 
na Bukowinie, ani też żadnej innej ten- 
dencyi, jak utrzymać swą polskość. Na 
nas sprawiło to takie wrażenie, że oni 
chcieli i mogli okazać się tu roztropny- 
mi, bo za nich pracuje się we Wiedniu. 
W razie potrzeby powróciimy jeszcze do 
tego przedmiotu, skoro owe mowy uka- 


tedy |żą się w Gazecie Polskiej“. 


Mowy te ukazały się już w Gazecie 
Polskiej, l ciekawiśmy, czy i jak wywią- 
że” się organ bukowińsko-rumuński z tego 
przyrzeczenia a może groźby. Rzecz wia- 
doma, że w tych mowach Rumuni zgoła 
niczego doszukać się nie zdołają, coby 
ubliżało prawom Rumunów i — Rusi- 
nów na Bukowinie. Otóż Rumuni buko 
wińscy byliby z całego serca za pan brat 
z Polakami tamtejszymi, gdyby przede- 
wszystkiem nie ta sprawa Rusinów bu- 
kowińskich. Rumuni wrą całą nienawi- 
ścią do Polaków bukowińskich, że o nich 
oparli się, przy żŻarze ich patr otyzmu 
z lodowatego odrętwienia do życia ocknęli 
się Rusini tamtejsi, i tym sposobem sta- 
nęła zapora przeciw zapędom rumuniza= 
torów, którą to zaporę możua podkopy- 
wać, wyszczerbiać — co też Rumuni 
z całą pasyą i... Ślepotą czynili, wie osta- 
tecznie przełamać ją będzie niepodobień- 
stwem. A to tem bardziej, że istotnego 
patryotyzmu narodowego nie masz mię- 
dzy Rumunami bukowińskimi. 

Inteligencya i szlachta rumuńska nie 
używa języka własnego w życiu codzien- 
nem, nawet w familijnem. Język rumuń- 
ski bywa dla nich chyba tem, co kon- 
tusz dzisiaj dla Polaka na uroczystość i 
na manifestacyę. Biblioteki rumuńskiej, 
obrazów rumuńskich, czasopism rumuń- 
skich nie spotkasz w domu bukowińsko- 
rumuńskim. Jak z prowosławia robią 
tylko broń polityczną, bo zresztą są ate- 
uszami! na wzór liberałów wiedeńskich, 
tak też patrycotyzm ich narodowy, to 
tylko dźwignia do zdobywania posad, 
tytułów, Stanowiska, I ten ruch, który 
się objawił pomiędzy nimi z powodu 
procesu kołoszwarskiego, jest tylko epi- 
zodem. Mieli Rumuni bukowińsey zdol- 
nego tedaktora dla swego organu, ale 
ten redaktor pochodził z Siedmiogrodu. 
Musieli się zapożyczać |... 

Juścić gdyby istotny patryotyzm pa- 
łał w głowach i sercach Rumnnów bu- 
kowińskich, rozumieliby i uszanowali 
także poczucie narodowe Rusinów i Po- 
laków — Polaków tembardziej, że Bu- 
kowina nigdy nie była składową częścią 
Polski, że Polacy już dla swoj-j zasady 
historycznej nie mogą i nie chca sobie 
rościć jakichkolwiek pretensyj państwo 
wo-politycznych na Bukowinie — e, też 
redaktor p. Kołakowski na jubileuszu 
wypowiedział. 


Dla swego narodu nie nie działać 
pozytywnie, ale wszystkiego pożądać 
krzykiem — to polityka Rumunów bu- 
kowińskich, choć mają za sobą siły ma- 
teryalne , zdolności i taką potęgę jak 
konsystorz prawosławny z ultrarumuni- 
zatorem metropolitą. Więc też postępy 
ich są tylko mechaniczne. Tym- 
czasem Polacy na Bukowinie — z wy- 
Jątkami — ludzie ciężkiej pracy zdołali 
potworzyć swemi słabemi siłami, pomi- 
mo prześladowań, wzniosłe, moralnie 
olbrzymie, a materyalnie silne instytu- 


Co do metody nauczania należy się 
podnieśó przedewszystkiem zaniecha- 
nie dotychczasowej wyłącznie grama 
tykalnej metody przy nauce języków 
umaiłych, a poniekąd także żyjących i 
domuganie się tego, aby odtąd nie u- 
ważano klasycznego autora jako okas 
służący do ówiczeń gramatycznych. — 
Wszystko dąży do tego, aby się mło- 
dzież szkolna juś nie vozyła tylko, ule 
aby się także nauczyła czegoś już w 
szkułach średnich, aby się nie ówiczyła 
jednostronnie w żmudnem wyrabianiu 
dość bezmyślnych zadań, w uczeniu się 
na pamięć rzeczy, których się już na- 
zajutrz zapomina, ale aby wyrabiała 
w sobie myśl i pojętność. Rada szkol- 
na pragnie, aby młodzież wychowywa- 
no o ile to być może w szkole, kładzie 
nacisk na przyjazne obcowanie nanczy- 
cieli z uczniami, na urządzanie wspól- 
nych wycieczek, aby nauczyciele odwi- 
dzali uczniów chorych i tych, którzy 
mieszkają go tak zwanych stancyach, 
aby chłopoów zachęcnli do ówiczeń siły 
cielesnej, do gimnastyki i swobodnej a 
godziwej zabawy. Rozporządzenie, zno- 
szące naukę popołudniową w szkole, 
stoj w ścisłym związku z syatematem 
przyjętym w ogóle przez Radę szkolną 
krajową i ma to właśnie na celu aby 
młodzież miała więcej czasu do obco- 
wania z rodziną, do wspólnych wycie- 
czek i do swobodnej lektury. 

Nie można jednak tego taió, że prze- 
prowadzenie tej zmiany w systemacie 
szkolnym nie ze wszystkiem korzystne 
tylko przyniosło owoce. Czas przejścio- 
wy musi być pełen niedogodności, a 
znajdujemy się w czasie przejściowym, 
jako tego dowodem już to, że książki 


cye dla ocalenia i krzepienia swojej na- 
rodowości, samym duchem poświęcenia 
— instytucye, do jakich Rumuni sił nie 
znaleźli, dzięki swemu niedbalstwu i 
pyszalstwu. I to pali Rumunów zazdro- 
ścią, zawiścią i — wstydem. Nowy prze 
to powód do ansy przeciw Polakom, ja 
gdyby Polacy przeszkadzali, lub zgoła 
przeszkadzać mogli organicznemu 
rozwojowi Rumunów, byłe Rumuni tej 
pracy podjąć się zechcieli. 

I tego przebaczyć nie mogą Rumuni, 
że Ormianie bukowińscy, ludzie praco- 
wici i dbali o swoje mienie, garną się 
do Polaków, a nie do Rumunów. Rzecz 
to naturalna, gdy ci Ormianie wid a, jak 
szanowani są, jak najwyższych stopni do- 
chodzą bracia ich tam, gdzie się pomię- 
dzy Polaków osiedlili. I rzecz to natu- 
ralna wobec wyższości cywilizacji pol- 
skiej, a zwłaszcza wobec europejskiej 
towarzyskiej ogłady polskiej, do której 
doszli Rumuni królestwa Rumuńskiego, 
kształcące się w Paryżu, a którą pomia- 
tają Rumuni bukowińscy, w zuacznej 
części czerpiąc ogładę w tingel-tanglach 
wiedeńskich. Rumuni marnują swoje ma- 
jątki, wykupują ich żydzi, Ormianie, Po- 
lagy — i stąd Świeża ansa do... Polaków. 
Częż Polacy mogą Rumnnom przeszką- 
dzać w zakupywaniu dóbr, albo zmuszać 
do ich sprzedawania? Czy byłoby lepiej, 
gdyby zamiast Polaków żydzi lub Niem 
cy dobra te kupowali ? 

Rzecz to drobna, a wielce charakte- 
rystyczna, jaką furyą do Polaków za 
wrzeli Rumuni z powodu niesłychanego 
na Bukowinie powodzenia balu polskie- 
gą w Czerniowcach w lutym roku 1892. 
Powodzenie to poczytywali za despekt, 
za klęskę okropną dla siebie — i ów bal 
był przyczyną owego osławionego napa- 
du na „Sokołów* lwowskich w restau- 
racyi, wyprawionego przez śmietankę 
towarzystwa bukowińsko - rumuńskiego. 
Z pogardą przyjęli „Sokoły* nasi tę na- 
paść uliczną, a mogli na miazgę zetrzeć 
wymacerowanych paniczyków. 

„Za Polaków bukowińskich pracuje 
się we Wiedniu!“ — woła Gaz. Buco- 
vinei. Od Wiednia przecie Polacy buko- 
wińscy nie nie uzyskali, niczego nawet 
ałóizdaH. Ale jaścić, gdy Polak objął 
tekę wyznań i oświaty, zaczyna swobo- 
dniej oddechać Ruś bukowińska, prze- 
śladowana do skrajności. Rusin został 
powołany przez rząd do bukowińskiej 
krajowej Rady szkolnej, inny Rusin mia- 
nowany okręgowym inspektorem szkol- 
nym. A co najstraszniejsza, słychać o 
planie podzielenia prawosławnej dyece- 
zyi bukowinskiej na część rumuńską i 
część — ruską, zaczemby poszło wy- 
zwolenie prawosławnego duchowieństwa 
ruskiego z pod dusicielskiego ucisku 
konsystoraa rumuńskiego. 

Projekt to zresztą nie całkiem nowy. 
Jnż przed ośmiu laty poruszyła go i 
szczegółowo omówiła pierwsza Gateta 
Polska — a co ciekawsza, właściwym 
jego autorem i swego czasu gorliwym 
propagatorem był p. Iwan Tymiński, 
dzisiejszy poseł sejmowy — ten sam, 
który w ostatnich dwóch latach prze 
szedł do obozu rumuńskiego, przez Ru- 
munów zamiast Ormianina - Polaka — 
wbrew kompromisowi — został wybrany 
do Wydziału krajowego i praez Rumu- 
nów ostatecznie z niego wypędzony- 


nowe jeszcze nie ze wszystkiem zastą- 
piły dawniejsze pcdręczniki, i że nie- 
równomierność w podstawach naucze” 
nia w różnych klasach jednego gimna- 
zyum utrudnia niepospolicie zadanie 
rofesorów i nauczycieli szkół średnich, 
dla których jest i tak rzeczą trudną 
przyzwyczaić się do nowych podręczni- 
ków, nabyć pedagogicznej wprawy przy 
zastosowaniu książek napisanych w cał- 
kiem innym duchu i wymagających 
całkiem innego kierunku w umyśle 
młodzieży. Przy najłepszych chęciach 
trudno nieraz podołać zadaniu, a praca 
pozaszkolna nauczycieli jest teraz zna- 
cznie większą, jak bywała pierwej, sko- 
ro muszą także baczyć na życie i za- 
bawy młodzieży, w długich godzinach, 
które spędza za szkołą. 

Nasnwają mi się pytania, czyby nie 
można nłatwió zadania nanozycieli, nie 
zmieniając w niczem zasadniczo słu- 
sznego kierunku wychowania i nauczą- 
nia, obranego przez Radę szkolną. By- 
wa rzeczą trudną w licznej klasie do- 
prowadzić do tego, aby sobie chłopcy 
wytworzyli ów szkielet wiedzy, bez 
którego daremnem jest usiłowanie wy. 
tworzenia naukowych poglądów ; było- 
by zatem dobrze, aby dodano do pod- 
ręczników szkolnych kilka kartek, stre- 
szczających najważniejsze fakty, któ- 
rychby się młodzież mogła nauczyć na 
paian al 

owa wielce pożądana reforma 
która wolne od azkoty poai i da- 
ła do rozporządzenia uczniom szkół 
średnich o tyle nie jest wolną od nie- 
bezpieczeństwa, że niektórzy chłopcy 
mogą tego czasu niestosownie używać 
w domu albo poza domem. Zachodzi 


sł 


Pracowici próżniacy. 


(P.) Znakomity nasz kom-dyopisarz 
p. Michał Bałucki wychłostuł przed la- 
ty biczem ciętej satyry owa manię sto- 
warzyszeń a raczej urzędomunię riektó- 
rych poczciwców, którzy okpiwają Świat 
i siebie pozorną praca na polu publi- 


cznem, w rzeczywisioć jednak nie ro- 
bią nie zgoła. 
Urzędomania a raczej cytułomania 


jest grzechem pierw +rod wia naszego 
społeczeńst'v". Wszak ojcowie nasi za- 
pamiętali jeszcze z lat dziecianych o- 
wych kasz'rlaniców, podkomorzyców, 
szambelaniców, których dziadowie lub 
dalsi jeszeze przodkowie piastowali owe 
urzędy, rzokomym sp'endorem otaczają- 
ce ich potomkow. Dziś owe egzotyczae 
postacie oddaw ua spoczęły pod mog łą. 
Natomiast prezesów, wiceprezesów, Se- 
kretarzy, piastujących swe honorowe u- 
rzędy z niekłamaną dumą i apatya, li- 
czymy legiouy... 

Gdyby ktoś zadał sobie trud ten nie- 
winny i zechciał spor/ądzić spis wszyst- 
kich instytu*yj, jakie od chwili wejścia 
w Ży ie ustawy o stowarzyszeniach po 
wstały i upadły, wówczas mielibyśmy 
wielce pouczający obraz naszej niewy- 
trwałości, fałszywej ambicyi, niezgody. 
Im dalej w las, tem więcej drzew. W ie- 
my aż nadto dobrze i weale nie myśli- 
my przeczyć, iż postęp, duch czasu, wy- 
twarza z każdą niemal chwilą nowe ce- 
le, do których stowarzyszone jednostki 
podążają. Miasto jednak rozdrabniania 
sił i tak dość wątłych, czyżby nie byłu 
rzeczą wskazaną rozszerzać zakres dzia- 
łania istniejących już stowarzyszeń, re- 
formować ich statuty zgodnie z duchem 
czasu, miasto tworzeniem nowych kor- 
poracyj podkopywać byt dawniejszych 
instytucyj ? 

Ostatnie trzechlecie obfitujące w ro- 
ezniee pamiętnych, dziejowych wypad- 
ków, dało życie mnóstwu stowarzyszeń, 
których dnie już w kolelice zostały po- 
liczone. Nie mamy tu oczywiście na 
myśli powstania iustytucyi tak ważnej 
doniosłości jak fundacya Kościuszkowska 
lub Towarzystwo szkoły ludowej. Zaró- 
wno jednak w dziale stowarzyszeń żeń- 
skich jak męskich zawiązało się wiele 
ciał zbiorowych, które łacno mogłyby o 
znaczone w statucie cele osiąguąć w za- 
kresie już istniejacych stowarzyszeń. 

Przyczyny tego anormalnego wzro- 
stu liczby nowych  korporacyj dopatry- 
wać się przychodzi w znaczuej przynaj- 


mniej części w fałszywej ambicyi pe- 
wnych, ruchliwszych jednostek, które 
wiedzione chęcią zwrócenia ni Siebie 


uwagi ogółu, nie starają się dopiąć tego 
rzetelną, wytrwałą pracą ua obranem 
polu działalności publicznej, lecz ubie- 
gają się o zaszczyty problematyczne w 
postaci honorowych urzędów w stwa- 
rzanych umyślnie w tym celu stowarzy- 
szeniach. Nie masz miesiąca, by prasa 
nie zanotowała w swych s:paltuch po- 
wstania przynajmniej jednego nowego 
stowarzyszenia w naszem mieście, pod- 
czas gdy w łonie starszych już instytu- 
cyj wrą walki zacięte, formalnościowe 
niezasadnicze. ? 

I jakiż rezultat działalności tych oso- 
bpików, których mutatis mutandis spoty- 


tedy pytanie czyhy nie można urzą- 
dzić sysiematycznych ćwiczeń i za- 
baw obowiązujących dla całej młodzie- 
ży szkolnej, a wypełniających część 
czasu wolnego od szkoły? (Gdybyśmy 
posiadali obszerniejsze i lepsze bu- 
dynki szkolne możnaby jeszcze więcej 
zrobić dla swobodnego, wspólnego ży- 
cia młodzieży, pozostającej jednak pod 
okiem nauczycieli, możnaby i o tem 

omyśleć, aby młodzież mogła swoje 
banin domowe wyrabiać w budyn- 
ku szkolnym, Ale to są dziś marzenia 
na jawie. 


Nie Rada szkolna krajowa temu grecku 


winna, że nasze budynki szkolne nie 
odpowiadają częstokroć najskromniej- 
szym nawet wymaganiom i nie Ona 
tomu winna, bat materyalne 
uczniów są tak różnorodne, że konie 
czność zarobku, kształcąca zresztą wo 
lą i charakter, wielu uczniów obar- 
cza pracą, od której inni SĄ wol- 
ni, . 
Ale są trudności inne, z któremi 
Rada szkolna WSIO aa zu 
utrudniają znakomicie Je] £ , Di 
któro wół przedewszystkiem EN 
cić uwagę rządu i społeczeństwa. Co- 
raz mniej ludzi zdolnych zgłasza się 
do zawodu panczycielskiego ; pomię- 
dzy młodzieżą uniwersytecką odzywa 
się wstręt prawie do tego zawodu, 8 
ci, którzy przystępują do nauczania 
w szkołach średnioh wcale nie *ą przy- 
gotowani do pełnienia czynności swo- 
ich w sposób należyty. 

Jak dlugo system szkolny domagał 


się u uczniów pamięciowej tylko albo|dziecko i 
ć|mechanicznej prawie pracy, można by- 
ło sobie jako tako radzió; ale skoro: honoru. 
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dnoszpałtowy wiers? dobuyw drukiem iub jero 
miejsce 10 ct Nadeałane za wETSZ nò jego 
miejsco 30 ct. Głosy publiczności za wiersz 
lub jego miejsce 50 et. „Prywatna korespon- 
dencya" 3 ct. od wyrazu. Karty korespon- 
deneyjne dla drobnych ogłoszeń 30 et. 


E E WPORZO ERROR AOR EO O T 6 E 0 Á 


ka się w każdem niemal stowarzyszeniu. 
Oto wynikam: tej nieskończonej szermier- 
ki językowej, przeraźl wej ilości posit- 
dzeń, aukiei i walnych zgromadzen sę: 
rozluźnienie karności i łączności w łon e 
istniejacych już instytucyj, apatya w ży- 
ciu wewnętrznem takowych, wreszcie 
nieszczęsliwa tendencyu zakładania no- 
wych korporacyj. 

Najgorliwszymi ap-stołami apatyi, te- 
go raka, toczącego organizm większości 
naszych stowarzyszeń są właśnie owl 
typowi przedstawiciele pracowitego pro- 
żniuctwa. Niepodobna im odmówić do- 
brych chęci, lecz ambicva tych biedaków 
nie idzie w parze ze zdolnościami i z e- 
uergią. Miasto oddania się na wyłączne 
usługi jednemu stowarzyszeniu, w kt - 
rem działalność ich mogłaby w istocie 
dodatnie przynieść rezultaty, przyjmują 
ci panowie na swe barki mnóstwo go- 
duości 1 obowiązków honorowych którym 
następnie, mimo najlepszych chęci, spro- 
stać nie są wstanie. Z zapałem godnym 
zaiste lepszej sprawy, spieszą z jednego 
na drugie posiedzenie, trawiąc czas ha 
próżnej rozprawie, najczęściej sprawom 
błahej natury poświęconej, gdy czynów 
i tyłko czynów potrzeba. 4 

Pracowite to próżniactwo przerażliwe 
w ostatnich czasach jęto przybierać Toz- 
miary. W ślady starszych wstępuje mło- 
de pokolenie, łudząc się pozorami sw] 
pracy, która raczej jest bezmyśluą Za- 
bawką, niegodną zdrowego społeczeństwa, 
świadomego swych celów. 

Nie łudzimy się nadzieją, iżby głos 
ten kres położył złemu, które zbyt głe- 
bokie już wpuśc ło korzenie, by łatwo je 
było wyplenić. Zwracając wszakże uwa-ę 
ogółu na ów objaw niezdrowy, spełniamy 
obowiązek publicystyczny. Dlatego też 
uie przestaniemy powturzać: Mniej sto- 
warzyszeń, mniej honorowych urzędów, 
mniej frazesów, a w ęcej czynów t Jes/CZE 
r.z czynów! 


Crispi u Bismarka. 


Deutsche Revue zamieszcza od dłuższe- 
go czasu w swych łamach wyjątki z pa- 
imiętuika jednego z polityczuych przyjaciół 
włoskiego premiera. Znajdujemy tu ciekawe 
szczegóły o odwiedzinach, jakie Crispi w 
Friedrichsruhe złożył Żelaznemu księciu. 
Rozwowa toczyła się przy stole, zrazu o 
kuchni francuskiej i o likierach, paczen za- 
nważył Bismark, iż z reguly nie bierze u- 
działu w cetcle, odbywanych podczas pu- 
blicznych uroczystości przez panujacą ro- 
dzinę. Z kolci zaczął książę mówić o tru- 
dnościach, jakie go spotykały w pierwszych 
latach dyplomatycznego zawodn. „Dawniej 
— słowa Bismarka — musiałem w prus- 
kim gahinecie, którego zarazem byłem pre- 
zesem, staczać dlugie i przykre walki. U 
nas w Prusiech każdy minister jest panem 
w swym departamencie, Gabinet sprawia 
wrażenie związkowego państwa, którego 
ozłonków łączy ze sobą jedynie bardzo 
luźny zw.ązek. Odbywaliśmy po eztery i 
pięć posiedzeń tygodniowo, a niekiedy dy- 
skusya wymagała dwóch posiedzeń dziena ©. 
Mając tylko jeden głos. nie moglem być 
panem sytuacyi w otwartym boju. Tak więc 
nie pozostało mi nie inuego, jak tylko zAa- 
sięgnąć opinii królewskiej, opinii, bedącej u 


zamierzono, aby uczniowie naprawdę 
wyobrażnię i wasi kształcili, skota 
zastąpiono dawne podręczniku = 
książkami, których niepodobna kg 
na pamięć, stało się zadanie NSE 
średnich 0 TE Graj 

. nie mogą mu odtąd podośac be 
specydlitegO wykształcenia pedagoga 
cznego, A SAMA dokładna gle w 
książek przepisanych w szkoło, już dia 
nich nie wystarcza ; potrzeba poe 
ogólnej a grnntowniejszej znajom ar: 
wykładanego przedmiotu. Naaczycie 


greki i łaciny musi umieć biegi. po 
i łacinie i znać ducha starczy- 


lubo się nie potrzebuje znać ani 
na filologicznych subtelnościa: h ani na 
bibliograficznych albo archeologicznych 
ciekawych wiadomościach ; nauczyciel 
historyi musi mieć pogląd ua calo- 
kształt dziejów, choć nie potrzeba, aby 
jakąkolwiek epokę znał specyalni-, i 
nie potrzeba już wcale, aby num'ał 
przedsięwziąć specyalne studya, do 
których zaprawiają po specyalnych 
seminarj ach; wiedza każdego nauczy- 
ciela, powinna być analogicznie ogol- 
ną i poglądową, a nie specyalną 1 u- 
zdolniająca do samoistnego badania; 
każdy nauczyciel szkół Średnich wi- 
nien się przejąć zasadami tak dyda- 
ktycznej, jakoteż wychowawczej neda- 
gogii, aby umiał rozróżniać rozmaite 
usposobienia chłopców i za tosować 
swoje postępowanie do tych rozinai- 
tych usposobień, aby się umiał zapa- 
wnió o tem, że uczniowie pojsli isto- 
tnie wykładany przedmiot, i aby mógł 
młodzieńca odpowieduniemi 
prowadzić na drogę enety i 


tności, 


środkami 


2 


nas rozkazem, któremu nikt nie odważył się 
sprzeciwić. Muszę przyznać, że mimo wpły- 
wów, jakie starano się wywierać na Jego 
Królewską Mość, król nigdy nie odmówił 
mi swej aprobaty. W obec głosu królew- 
skiego korzyło się wszystko. Podejmowano 
wszakże walkę na innem połu. Obecnie nie 
potrzebuje się uciekać do podobnych środ- 
ków. Wiedzą wszyscy, Że król oświadczy 
się za mną, gdy się do niego odwołam. 
Przyznają mi więc słuszność a prtort i nie 
odbywamy wcale żadnych obrad gabine- 
towych*. 

n podobnych przyczyn — zauważył 
ktoś z obecnych — Napoleon nie edbywał 
nigdy rady wojennej*. 

Z widocznem upodobaniem rozmawiał 
Bismark o wojnach z r. 1866 i 1870 

O wojnie 1870 r. wyraził się w ten 
sposób: „Nie życzyłem jej sobie. Byliśmy 
do walki przygotowani, gdyż stan naszej 
armii był wyborny i uważaliśmy wojnę ja- 
ko nieuniknioną... lecz nie wyzywałem do 
walki, której wybuchu nie mieliśmy powodu 
przyspieszać. Co się tyczy wojny 1866 r. 
— mówił książę w dalszym ciągu to 
takowa była koniecznością... Stanowisko 
Prus w związku niemieckim było tak chy- 
bione, iż musieliśmy wskutek niego wiele 
znosić przykrości. Miałem atoli wiele tru- 
dności w przygotowaniu wojny i w nakło- 
nieniu do takowej króla dworu oraz partyi 
zachowawczej...“ 

W istocie wiedziano we Włoszech z ra- 
portow jenerała Govone, iż zarówno Średnia 
klasa ludności w Prusiech, jakoteż wyższe 
sfery preciwnemi były wojnie, albo też 
przynajmniej nie oświadczały się za nią. 

„Później, po Sadowie — mówił książę 
— miałem do walczenia z partyą wojsko- 
wą, która chciała nadużyć zwycięstwa. Nie 
pragnąłem upokorzenia Austryi Wiedziałem 
iż jej jeszcze potrzebować będziemy. Liczy- 
łem na to, że Austrya będzie naszą sojusz- 
niczką. Stronnictwo wojskowe, gdybyśmy 
byli ulegli jego żądaniom. uczyniłoby nie- 
możliwym ów sojusz, jaki myślałem w przy- 
szłości nawiązać między mocarstwami środ- 
kowemi,. Powiedziano nam, że wojna 1866 
roku była walką  bratobójczą. Zarzut ten 
był prawdziwym i gdyby istniały Środki 
do uniknięcia starcia, użyłbym takowych 
bez wątpienia. Przekonałem się wszakże, 
iż środki tego rodzaju nie istnieją. Tylko 
wojna mogła zniszczyć w Niemczech dzieło 
układów z roku 1815, przyczynić się do 
załatwienia kwestyi niemieckiej, rozwiązać 
węzeł gordyjski, który nas krępował od 
wieków. Wojna była koniecznością*, 

Rozmowa znów dotknęła wojny fran- 
cuzkiej. 

„Francuzi nienawidzą mię słowa 
księcia — ponieważ zostali pobici. Nie ma- 
ją słuszności... to było ich winą. Wojny 
nie chcieliśmy, aniśmy jej nie szukali. Oni 
nas do niej wyzwali. Doprowadzili nas do 
ostateczności. Otrzymali zadość uczynienie 
w drodze dyplomatycznej, skutkiem zrzecze- 
nia się kandydatury przez księcia Hohen- 
zollerna. To im nie wystarczało, Chcieli u- 


pokorzenia Prus. Zaiste nie życzyliśmy so-| 


bie wojny, ale byliśmy do niej przygotowa- 
ni. Od Sadowy wyzywali nas. Doprowadzili 
do tego, że obruszyli przeciw sobie uczucia 
aałych Niemiec. Sądzili, że południe oświad- 
się za nimi, podobnie oświadczy się za 
ui, podobnie jak to miało miejsce w ro- 
. 1866. Było to płonne przywidzenie”. 
Rozmowa przybrała zwrot odmienny, 
Mówiono o jednym z nas — słowa autora 
pamiętnika -- którego minister uznał za 
stosowne pochwalić. Odnośna osoba zapytała 
Crispiego tonem żartobliwym: 
— Ekscelencya zmusza mię do 7aru- 


mienienia się. Czy jest dozwolone dyplo- 
macie? 

— Książe pociągnął dym z fajki i za 
uważył: 


„Dyplomata powinien zachować możność 
rumienienia się“. 

Mówiono następnie o kłamstwie, przy- 
czem Criepi i hr. Herbert wyrazili swe 
przekonanie w tym względzie. Kanclerz mil- 
czał przez czas dłuższy, wreszcie czwał się 
w te słowa: 

„Nie kłamię chętnie. Nienawidzę kłam 
stwa, lecz wyznam otwarcie, że niekiedy w 
mym zawodzie politycznym musiałem się 
takowym posługiwać. Byłem zmuszony do 
tej ostateczności i żywiłem niechęć wobee 
osób, które mię do tego kroku zmuszały. 
To mię gniewało“. 

Rozmowa ta przypomina inne spotkanie, 
jakie miało miejsce między Karolyim, au- 


stryackim ambasadorem a Bismarkiem, przed 
wybuchem wojny 1866 roku. Ambasador 
domagał się w imieniu swego rządu, by 
mu pruski szef gabinetu kategorycznie 
oświadczył, czy chce zerwać układ pokojo- 


wy, zawarty w Gastelnie. 
„Nieś — brzmiała odpowiedź Bismar- 
ka — „nie mam wcale zamiaru zrywania. 


Ale gdybym nawet żywił takowy, czyż dał- 
bym panu inną odpowiedź ?“ 

Ktoś rzekł do księżny: 

„Wasza Wysokość wywiera 
wielki wpływ na księcia ?* 

„To nie jest prawdą“ — odparła księ- 
żna. „Maż mój nie łatwo daje się powodo- 
wać. Wszak oświadczył panu, że wcale nie 
mięszam się do polityki“. 

W istocie kanclerz rzekł przy śniadaniu, 
iż księżna trzyma się zdala od interesów 
politycznych, które zajmują ją tylko o tyle, 
o ile przyprawiają męża o dobry lub zły 
humor. Księżna nigdy nie słyszała męża 
przemawiającego w izbie. Nigdy nie prze- 
kroczyła progu sali pcsiedzeń. Księżna po- 
twierdziła ten fakt, przyczem zauważyła : 

— „Byłoby dla mnie rzeczą zbyt bole- 
sną, widzieć męża w walce z przeciwnika- 
mi, którzy mu żle życzą. 

— Ale przynajmniej w życiu prywatnem 
księżno, kierujesz pani i rządzisz kanele- 
rzem ? 

„Nie“, naweti w życiu prywatnem nie 
czynię tego — mówiła małżonka kanclerza. 
Mąż mój — powtarzam — nie da sobą rzą- 
dzić ani kierować, Niedawno temu był tu 
książe Wilhelm. Jego królewska Wysukość 
zamierzał o dość późnej godzinie powrócić 
do Berlina i dlatego prosił mego męża, by 
o zwykłej porze udał się na spoczynek. Przy- 
łączyłam się do jego nalegań, lecz nie to 
nie pomogło. Mąż mój pragnął koniecznie 
czuwać aż do chwili odjazdu księcia. Naza- 
jutrz był cierpiący“. 

Kanclerz przysłuchiwał się z uśmiechem 
tej rozmowie. Księżna grzeszy skromnością. 
Po trzydziestoletniem pożyciu, kanclerz wy- 
raził się o niej w sposób przynoszący jej 
najwyższy zaszczyt  „nieprzeczuwacie na- 
wet“ — rzekł wówczas, — „eo ta kobieta 
ze mnie zrobiła!" 


zapewne 


KRONIKA. 


Lwów dnia 26 maja. 


Powszechna wystawa krajowa 1894. 
Energiczna odezwa dyrektora wystawy, czy- 
niąca wystawców odpowiedzialnymi za zwło- 
kę i mitręgę w doprowadzeniu na termin 
narodowego przedsięwzięcia odniosła już sku- 
tek. W dniu wczorajszym poczę:y groma- 
dnie napływać okazy zapóźnionych, zwłaszcza 

a do gmachu przemysłowego, którego in- 
stalacya winua być najwcześniej zamkniętą. 
[z większych okazów zwieziono fortepiany 
fabryki Sidorowicza w Stanisławowie. To- 
warzystwo handlowe galicyjskie z olbrzymią 
(swoją wystawą w czternastu grupach (128 
, wystawców) zajęło sporą część środka gma- 
chu występując w całem słowa tego zna- 
czeniu: Świetnie. Pawilon cesarski budują 
pp. Daszek, Bodrich i Szezurkowski, rzeźby 
wyjdą z pod dłuta p. Wójcika; planu do- 
starczył Rybkowski. Rozwieszono też em- 
blemy rzemiosł wewnątrz ogromnego gma- 
chu. Obok w panoramie ruch wre gorącz- 
kowy. „Fałszywy teren“ już ułożono, portal 
zarysowuje się efektownie. „Bitwa racławi- 
cka" oddaną zostanie w posiadanie akcyo- 
naryuszów dnia 28. bm. o godzinie 4. po- 
południu. Zaproszenia na akt ten wysłał 
dr. Zgórski. Figury mające znaleść pomie- 
szczenie w niszach pałacu sztuki, dłuta Po- 
piela oczekują przeznaczenia swego na pla- 
cu. Pawilon ruski maluje wewnątrz majster 
brzeżański p. Chomiak. Motywy ruskie. Z 
ganku okrążającego salę główną zwieszać 
się będą kilimy p. Fedorowicza z Okna. Do 
dworu szlacheckiego nadeszły skrzynie z no- 
wemi okazami. Zapowiedziano stroje i sprzę- 
ty krakowskich wieśniaków. W chacie za 
kopańskiej złoży hr. Zamoyski zbiory swoje, 
oraz zbiory nieodżałowanego „Taternika* 
śp. Dembowskiego, Na czas wystawy osie- 
dli się tu para górali, tkaczy. Rozpoczęto 
budowę chaty mazurskiej. W sadybie sokal- 
skiej połowę zatrzymał dla siebie hr. ordy- 
nat Dzieduszycki, prezes jurorów, Hr. Dzie- 
duszycki cfiarował też dla działu etnografii 
mnóstwo wielkiej ceny okazów. Od akwa- 
ryum na wzgórze etnograficzne dla ułatwie- 
nia komunikacyi, prócz kolei napowietrznej, 


zwa umowy o o U NĄ 


Uniwersytecka nauka taka, jaka 
jest, nie wystarcza zatem tam, gdzie 
chodzi o wychowanie zastępu dziel- 
nych nauczycieli szkół średnich; ma- 
jąc inne cele sięga nieraz, zwłaszcza 
po seminaryach, dalej niźli potrzeba, 
a nie uwzględni wcale koniecznych 
o nauczycielskiego zawodu. Na- 
eżałob tedy urządzić osobne kursa 
uniwersyteckie dla nauczycieli ; należa- 
łoby koniecznie zaprowadzić prakty- 
ozną szkołę ćwiczeń dla kandydatów 
stanu nauczycielskiego, któraby dla 
nich była tem samem, czem jest klini- 
ka dla medycynierów. Temau ostatnie- 
mu brakowi usiłuje Rada szkolna kra- 
jowa choć po części zadość uczynić 
powołując słuchaczy drugiego kursu 
czwartego roku filozofii do tego, aby 
pod nadzorem i odpowiedzialnością 
gimnazyalnego profiesora, wykładali 
jeden !'przedmiot w lwowskiem albo 
krakowskiem gimnazyum. Jasną jest 
jednak rzeczą, że to środek niedosta- 
teczny. Dawniej powoływano słucha- 
czy drugiego nawet roku filozofii na 
suplentów gimnazyalnych, czasem tak- 
Że na prewincyę. Było to rzeczą szko- 
dliwą tak dla ich własnego wykształ- 
oenia, jako też dla przebiegu nzuki 
w gimnazyum, i z uznaniem należy 
odnieść tę okoliczność, że tego sposu- 
u postępowania zaniechano od lat 
kilku. 

Zaprowadzeniem osobnych kursów 
dla kandydatów stanu nauczycielskie- 
go, przyczyniłoby się niemało do po- 
lepszenia stanu naszych szkół. To leży 
poza zakresem działania Rady szkol- 
nej krajowej, i oto powinien się kraj 
m ministerstwa upominać. I to jednak 


hea wystarczy i znowu w ręku mini- 
sterstwa spoczywa możność zachęce- 
nia liczniejszego zastępu zdolniejszej 
młodzieży do obrania sobie zawodu 
nauczycielskiego. Pisałem o tem w 
Gazecie Narodowej przed kilkoma mie- 
siącami, omawiając dyskusyę szkolną 
w sejmie, tu pewtórzę tylko po krótce 
to, co wtedy pisałem i przyczem ob- 
staję. 

Należy koniecznie otworzyć mo- 
zność zrobienia pewnej karyery w za- 
wodzie nauczycielskim, przez urządze- 
nie hierarchii nauczycieli szkół śre- 
dnich, przyczem istniałyby różnice 
znaczne w randze i płacy, Dotąd jest 
tylko jeden awans możliwy, a to ów 
pierwszy i konieczny prawie awans z 
suplenta na nauczyciela; ranga dyre- 
ktora przysparza kłopotów i odpowie- 
dzialności a nie poprawia materyal- 
nych warunków nauozyciela. a 
3 Nauczyciele klas wyższych, powin- 
ni mieó inną rangę i płacę od nauczy- 
cieli klas niższych ; stanowisko dyre- 
ktora powinno go stawiać, na równi 
z naczelnikami administracyinych i 


rządowych władz na prowincyl; W:DNly | y 


wreszcie istnieć we Lwowie 1 w Rra- 
kowie gimnazya wzorowe, w których- 
by płaca i ranga tak nauczycieli, jako 
też dyrektorów były znów wyższemi 
jak po innych gimnazyach. Gdyby to 
uczyniono nabyłby stan nauczycieli 
szkół średnich innego znaczenia jak 
dotychczas, i nie możnaby się zape- 
wne na przyszłość uskarzać na brak 
kandydatów do tak poważnego i w 
istocie swej zaszczytnego zawodu. 
Wojciech Dzieduszycki. 
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rzucony będzie most drewniany. W „nafcie, Hrebenuowska kolonia. Kto przypa- 
kolosalny „pumpingrig* p Garrey, ustawił | trzył się w tym czasie naszym dzieciom 
już p. Dunin. W pawilonie głównym lada | bladym i wynędzniałym, zmęczonym pracą 
dzień zawieszone zostaną trzy płótna Ryb- | szkolną, gorącem i oddychaniem nie naj- 
kowskiego. Głębokie wiercenie postępuje. | lepszem powietrzem, przyklaśnie serdecznie 
Proszeni jesteśmy ze strony dyrekcyi wy- | odezwie Towarzystwa pedagogicznego, które 
stawy o powtórzenie następującego komuni- | chciałoby jak największą liczbę dzieci wy- 
katu : „Głębokie wiercenia na powszechnej | słać do Hrebenowa. Widziałem naocznie 
wystawie krajowej. Raport za czas od 1Ż.| kolonię chłopców w Hrebenowie. Zachwy- 
do 19. maja 1894. Studnia kopaną była 4|ciła mię urocza ta miejscowość nad Opo- 
mtr. Wiercenie rozpoczęto 12. maja o go | rem, wśród gór i lasów, ale niemniej za- 
dzinie 5 popołudniu. Po uwierceniu 25 etm. | chwycony byłem wzorowem prowadzeniem 
roboty z powodu Zielonych świąt wstrzyma- | kolonii i nie mogłem się napatrzyć swobo- 
no. D, 16. wywiereono 7'27, d. 17 — 369, | dzie i wesołości dzieci, które tam otoczone 
d. 18 — 241, d. 19 — 898 mtr. Wier- | najstaranniejszą opieką, doglądaue z miło- 
cono w pokładach piaskowca wapnistego, | ścią i poświęceniem, z pożytkiem dla ciała 
przeplatanego warstwami iłu i twardego ka- |i ducha używały wakacyi. Towarzystwo pe- 
mienia, Uwaga: z 88 godzin roboczych stra- | dagogiczne puka do sere ludzi szlachetnych, 
cono na rurowanie 10 godzin, z braku wo- | spodziewając się poparcia. Nie skąpmy gro- 
dy (wodociągi na placu wystawy przedłuża- | sza na cel tak piękny, pamiętając na sło- 
no i hydrauty zamknięto) 16 godzin, czysto | wa Boskiego Mistrza: „Coście uczynili je- 
roboczych było 62 godzin. Wiercono świ- | dnemu z tych małych, mnieście uczynili“. 
drem o średnicy 474 milim. 18 cali. Zaru- | Wszelkie datki przyjmuje zarząd Towarzy- 
rowano rurą blaszaną 487 milim. 18'/, cali | stwa pedagogicznego przy ul. Ossolińskich 
średnicy do 17 mtr. Otworu niezarurowane-|1. 11, a można je także nadsyłać do re- 
go jest 960, ogólna głębokość otworu Świ- | dakcyj dzienników lwowskich. 

drowego 26:60. Kierownik ruchu Wiktor Wycieczkę towarzyską na Pasieki 
Remiszewski, Adam Trzecieski.* Ma »vnv | urządza w niedzielę dnia 27 bm. Towarzy- 
do oświetlenia elektrycznego są już w ru-|stwo drukarskie „Ognisko“. W bardzo uro- 
chu, Dynamo idzie lekko jak panna... F.ae| zmaiconym programie znajduje się wiele 
oświetlony będzie dziś-jutro. Towarzys. ==} niespodzianek. > 
gospodarcze urządziło wzorową wystawę Reforma szyldów. Wobec zamierzo- 
chmielu. W pawilonie domen radca Góral- | nej przez władzę miejską reformy szyldów 
czyk rozwiesza wspaniałą mapę zalesienia 


w naszem mieście, należałoby również po 
Galicyi. Pawilon łowiectwa otrzymuje ze- | uczyć kupców w. m., posiadających swe 
wnątrz malowniczą powłokę z kory. Do gro- | składy w rynku oraz przy główniejszych 
na nieznużonych, pracujących z całym za- 


ulicach, by nie wywicszali rozmaitych czę- 
pałem instalatorów pp. hr. Szembeka, Matkow- | śc' ubrania, trykotów itp. przedmiotów przed 
skiego i Oezosalskiego przybył celny łowiecj( .wiami  wchodowemi swych  lokalów, 
i pisarz p. Spausta. Jest niewątpliwem, iż | wschodni ten zwyczaj winien stanowczo 
działem tym będziemy mogli szczycić się | ustać, choćby tylko ze względu na obcych 
przed wszystkimi. Kierownicy pawilonu dro- | gości, którzy nawiedzą nasze miasto podczas 
bnych motorów zapowiadają ukończenie wszel- 


wystawy. 
kich czynności na dzień 1. czerwca, W o- (p) Lwowscy lazaroni. Nawet naj- 
statniej chwili dowiadujemy się o wzniesie- 


bardziej w naszym grodzie rozmiłowany 
niu nowego pawilonu dla muzeum Migerki 


mieszkaniec nie może przyznać, by plac Go- 
(przyrządy ochronne dla robotników). Tu też | łuchowskiego zaliczał się do szczególniej- 
znajdzie się próbka kanalizacyi słynnego 


szych ozdób Lwowa. Mimo wielokrotnych 
Lindleya z Frankfurtu W halli maszyn | nawoływań prasy, nie zdobyto się dotych- 
istne piekło! Huk i gwar nie do opisania. | czas na ułożenie chodnika łączącego gmach 
Dział to wysoce imponujący. Front boiska | Skarbkowski z stacyą tramwaju konnego, 
zdobi już wieża ogniowa. Wykonano kilka 


dzięki czemu w ezasie deszczu publiczność 
nowych partyj ogrodniczych. Brama główna 


teatralna chcąca korzystać z tego środka 
otworzy się w przyszłym tygodniu. Amery- | komunikacyjnego, musi brnąć po błocie przez 
kańscy „salooniści* znaleźli kwaterę koło 


całą szerokość płacu. Trawniki nie podsie- 
pawilonu hr. Dębickiego. Zyskał na tych 


wane dostatecznie, świecą w wielu miej- 
przenosinach budynek polsko-amerykański od- | seach rozpaczliwą łysiną, co wszakże nie 
słaniając się teraz w całej swej oryginal- 


przeszkadza obywatelom różnego wyznania, 
ności. Dnia 1. czerwca ukaże się pierwszy 


o ile możności bez butów, używać na nich 
numer „Gazety wystawowej.“ Jestto wyda- | poobiedniej syesty w cieniu suchotniczych 
wnietwo Towarzystwa dziennikarzy polskich, 


krzewów, które zdołały zwycięzko oprzeć 
przez dyrekcyę wystawy aprobowane. „Ga- | się złowrogim wpływom gruntu i przecho- 
zetę* podpisywać ma prezes Towarzystwa | dniów. Znamienną wszakże cechą tego placu 
poseł Merunowicz. Dr. Zipper wygotował 


są obszarpani do niemożliwości wyrostki o- 
„Przewodnik po Lwowie* oraz opis wysta- | bywający się z reguły bez butów i mydła, 
wy w języku niemieckim. Druk katalogu 


a bardzo często bez bielizny. Młodzież ta 
dyrekcyi — rzecz wobec opóźniauia się wielu | przebywa najchętniej w okolicy poczekalni 
wystawców niepospolicie trudna i kłopotliwa | tramwajowej, pod której ścianami wygrzewa 
znajduje się mimo to w połowie. 


się do słońca, spożywa co się zdarzy i od- 
Wiadomości dyecezyalne. Rz. kat, | daje się przeróżnym sportom. 

archidyecezya lwowska: Kanoniczną instytu- Część jej oddaje się wielce pożyteczne- 

cyę na probostwo w Michalczu otrzymał ks. | mu zawodowi pucobutów, wykonując na po- 

Maryan Mroczkowski, proboszcz w Białogó- 


czekaniu swe czynności za wielee umiarko- 
re (Weissenberg). Administracyę osieroco- | Wanem wynagrodzeniem. Inni kupczą zapał- 
nej parafii w Kimpolungu powierzono ks. 


kami szwedzkiemi, zalecając swój towar 
Hieronimowi Hordyńskiemu,  tamecznemu | przejeżdżającej tramwayem publiczności, w 
kooperatorowi. Przemiesieni: ksiądz Edward | mile brzmiącym żargonie ludu wybranego. 
Próchnieki z Opryłowiee do Janowa ad| Zbędną bowiem rzeczą byłoby dodawać, że 
Treiubowla, ks. Ludwik Martynowiez z Mi- | lazaroni nasi, operujący na placu Gołuchow- 
chalcza do Toustego, ks. J. Gawrzyński z skiego, zaliczają się w przeważnej części 
Toustego do Gołogór. do wyznania mojżeszowego. Główuy wszak- 
Gr. kat, archidyecezya lwowska: Pre- | że kontyngent tego ruchliwego zastępu, po- 
zentę na Kuropatniki otrzymał ks, E. Ko- święca się z całym zapałem przenoszeniu 
rol. Kanoniczną instytucyę otrzymali księża : | pakunków podręcznych, jakie jadący z dwor- 
Jan Lewicki na Nowe Sioło, Kornel Mosie- | 68 kolejowego podróżni przewożą z sobą 
wicz na Gaje starobrodzkie i Kornej Ba- | tramwajem, Pierwsze placówki tych traga- 
czyński na Kutkorz, rzy pojawiają się już koło kk Pr 
i e i zoczywsz od ła > 
po m £ i anapdakiogps rado ferki, ie ei T do przystanku, 
sekcyjnego w ministerstwie sprawiedliwości, n a dópisgi taana się E Wonku- 
GE w ea ahoniamg R pre «m ioa X. rencyjna między tą dzielną młodzieżą, z któ- 
Wybór uzupełniający jednego człon- 


rej każdy żądny jest zarobku, 

- l; Nie rzadko z tego powodu przychodzi 
ka Rady powiatowej w Grybowie, z gru- do bójki między rywalami a nigdy nie brak 
py gmin wiejskich rozpisany został na dzień 
28. czerwca. 


ochotników, którzy na zamówienie klienta, 

Na wczorajszem posiedzeniu R JACY hoth E onr. w tee i 
en a- 

dy miej-kiej referent dr. Loewenstein 


jowi choćby na plac cłowy. W ogóle plac 
‘Gołuchowskiego dla turysty, nie pozbawio- 

przedłożył projekt kontraktu, mającego się 

zawrzeć z firmą Siemens i Halske o budo- 


nego zmysłu obserwatorskiego, wiele przed- 
wę i ruch tramwaju elektrycznego we Lwo- 


stawia rozmaitości — dzięki właśnie owym 
wia. W dyskusyi nad projektem kontraktu 


lazaronom. Wobec wystawy jednak i ener- 
gicznych zarządzeń porządkowych ze strony 
zabierali głos pp. Małecki, Zacharjewicz, 
Duniewiez, Weigel, Pisek i Jonasz. -Na wnio- 


władzy miejskiej poczynionych, uważamy 
sek r. p Duniewicza, rada uchwaliła dziś 


za stosowne zwrócić jej uwagę na konieczne 
oporządzenie placu tego, który w obecnym 

uchwalić rzecz w zasadzie, a stylizacyę kon 

traktu pozostawić komisyi elektryczuej i 


swym stanie dziwnie przypomina Brody lub 
prawniczej. Po krótkiej dyskusyi uchwalono 


Berdyczów. 

EN : Nowe gniazdo. W dniu 20. bm. za- 
przyjęcie całego kontraktu. Na wniosek dra wiązało sieci ukonstytuowało w Kamionce 
m uchwaliła b ia ij aj mg strumiłowej towarzystwo gimnastyczne „So- 
elektrycznej, aby zezwolił strażnikom miej- 
skim w służbie na wolny p.zejazd, tak, jak 


kół”. 
na to zezwolił tramwaj konny. W końcu SodnoGónbaru isfrza miasta Drohos 
r. p. Radziszewski podnosząc zasługi dra 


bycza złożył z paa pien i nieporo- 

i i i do Rady państwa i na sejm 
Loewensteina około wygotowania uchwalo- zumień, poseł j a sej 

nego dziś koniraktu, ayid wniosek, aby | Krajowy P- Ochrymowiez. Urzędowanie objął 

j i tymczasowo wiceburmistrz p. Goldhamer, 

mu rada za tę jego pracę, pełną poświęce- A e JaK 

nia, złożyła podziękowanie i zapisała tę u- | Deputacya obywateli M my aD AS ei 

chwałę w protokcle posiedzenia. Wniosek | SZA Z prośbą, aby E nat u E 

ten jednomyślnie uchwalono. R. dr. Stroy- Strejk robotnik > = po 4 ra- 

nowski wniósł, aby rada wyraziła podzię- kowie, uspokojony chwilowo, wybuchł zno- 

kowanie prezesowi komisyi elektrycznej dr. 


wu z całą siłą. Właściciele cegielń zażąda- 
Radziszewskiemu i jego zastępcy p. Schaye- li opieki żandarmeryi. Na strejku tym naj- 
rowi, eo również uchwalono. 


więcej ucierpią murarze; dla braka bowiem 
Przy tej sposobności pp. Radziszewski i cegły zastanowione będa musiały zostać 
Duniewicz podnieśli, iż wypracowanie kon- 


wszystkie roboty murarskie. 
trakta opóźniło się w skutek zaniedbania 


Z Buczacza piszą nam pod dniem 24, 
j ielski (bm. W chwili, gdy dzienniki zamieszczają 
| o To nT a boy w swych łamach | '4=jęe pl, 
p. prezydent rozwiązał kontrakt z syndy- Ciała, ky jk kz po m „ % bolem 
kiem. P. prezydent chciał nad tym wnio- | 801° donieść o oburzającym fakcie niepo- 
skiem otworzyć dyskusyę, ale na propozycyę szanowania największego święta kościoła ka- 
p. dr. Loewensteina wniosek ten usunięto tolickiego. W dniu, w którym każdy chrze- 
2 porządku dziennego i sprawę syndyka u- ścijanin kornie schyla czoło przed majesta- 
chwalono pozostawić do załatwienia sekcyi | (M Bożym utajonym w Przenajświętszym 
. Na tem obrady zakończono. 


Sakramencie, w dniu, w którym cesarz na- 
Składki na Wawel. Pani Bronisława 


wet pieszo, z odkrytą głową, postępował po 
bruku wiedeńskim za baldachinem , w dniu 
Seferowiczowa przypomina wszystkim, którzy 
się zajmują zbieraniem składek centowych 


tym odbywał się w Buczaczu — jak w 
zwykły dzień powszedni, targ tygodniowy na 
na Wawel, iż najbliższe rozbicie puszek, d F a 
w które te składki bywają zbierane, odbę- 


bydło i świnie! Że burmistrz, żyd, nie po- 

EA sę: czuwa się do obowiązku przełożenia targu 
dzie się w jej pomieszkaniu (gmach poczto- 
wj).w niedzielę, dnia 27 bm. o godz. 3 po 


tygodniowego ze względu na święto kato- 
południu. 


lickie na inny dzień w tygodniu, nie dziwi 
to tyle, ile obojętność starostwa, które mo- 

Festyn na dochód korpusów wakacyj- 
nych odbędzie się w niedzielę 27. bm. na 


głoby na podstawie dawniejszych, po dziś 
dzień nie zniesionych rozporządzeń, zapo- 

Wysokim Zamku. Program bardzo urozmai- 

cony. Początek o g. 4. popołudniu. 


biedz temu rażącemu lekceważeniu najświę- 
szych uczuć ludności chrześcijańskiej, A mo- 


że dla Buczacza istnieją osobne normy, u- 


Siedmioletni zbrodniarz. Przy uli- 
cy Wolskiej w Warszawie siedmioletni Pa 
weł Szelakowski, ukarany przez siostrę, po- 
wziął myśl zemsty. W nocy, kiedy wszyscy 
już spali, malec oblał naftą łóżko śpiącej 
siostry i podpalił je, Dziewczyna obudziła 
się jeszcze w porę, uniknęła więc strasznej 
śmierci w płomieniach, ale poparzyła się 
bardzo niebezpiecznie. 

Nową cukiernię otworzył przy ulicy 
Hetmańskiej 1. 12 p. Józef Brzezina, dłu- 
goletni pracownik pierwszorzędnych firm cu- 
kierniezych lwowskich Rotlendera, Kostec- 
kiego i warszawskiej Janowskiego. Poświę- 
cenia dokonał wczoraj wieczór lubiany po- 
wszechnie ks. Chęciński, wikary kate- 
dralny. 

W administr. Gaz. Nar. złożono 
na dar dla JE. ks. are. Issakowicza : 
Wielm. Pan J. Zgoralski i współpracowni- 
cy z Brodów ztożyli 3 korony, 

Pogrzeb Ś. p. Angusta Schellen- 
berga odbędzie się jutro, w niedzielę dnia 
27 maja o godz. 4 po południu. Zmarły 
przybył w r. 1852 z Poznania do Lwowa, 
a przyjąwszy obywatelstwo austryackie, za- 
łożył firmę bankową, którą prowadził przez 
lat 41. Był on w swoim czasie członkiem 
Izby handlowo-przemysłowej i drugim za- 
stępcą prezesa tejże, należał do wydziału 
Towarzystwa gospodarskiego, był członkiem 
wydziału galicyjskiej Kasy oszczędności i 
dyrektorem Banku rolniczego we Lwowie, 
oraz cenzorem prawie wszystkich instytucyj 
finansowych. 

+ Klemens Żywieki adwokat krajo- 
wy, | poseł na sejm zmarł wczoraj w Tar- 
nopolu. Wydział krajowy uchwalił wywie- 
sić na pałacu sejmowym chorągiew żałobna 
i wysłać do wdowy pismo kondilencyjne. 


znające tylko „saądny dzień“ za dzień świa- 
teczny ? (1) 

Z Nowego Sącza piszą nam pod dniem 
22. bm.: „Czy istotnie żyjemy w XIX wie- 
ku? Mimowoli nasunęło się nam na myśl 
to pytanie na widok oficera ito nawet wyż- 
szej rangi, jadącego znów dzisiaj konno 
trotuarem, z wysoko podniesioną głową, zda- 
je się z dumy, iż przestraszone panie szyb- 
ko usuwały mu się z drogi. Za panem ofi- 
cerem jechał także konno jego służący, któ- 
ry snać podzielał dumę swego pana, gdyż 
i on również wysoko głowę podniósł, a usta 
swe wydął ironicznym i drwiącym uśmie- 
chem. 

Z Brodów piszą nam pod dniem 23 
bm.: Państwo Schnellowie, właściciele Sta- 
rych Brodów, sprowadzili tam Siostry Słu- 
żebniezki. Urządzili im kaplicę, dali pomie- 
szkanie z całem wewnętrznem urządzeniem 
i staraja się o ich utrzymanie. Siostry mają 
utrzymywać ochronkę i trudnić się pielę- 
gnowaniem chorych. To sprowadzenie sióstr 
do Starych Brodów jest wielkiem dobro- 
dziejstwem dla naszej całej okolicy nadgra- 
nicznej. Już dzisiaj przybywa do ochronki 
około 40 dzieci, a osób przychodzących wie- 
czorem na litanię kaplica pomieścić nie 
może. 

Ciekawi jesteśmy, kiedy miasto Brody 
zdobędzie się na taką ochronkę dla dzieci 
i na własny dom ubogich, Żydzi mają nie- 
tylko ochronkę swoją ale dem dla sierot i 
dla starców dobrze prowadzony i utrzymy- 
wany, a chrześcijanie nie a nie nie mają, 
nawet do własnego domu dla ubogich przyjść 
uie mogą, chociaż śp. M. Rieger legował 
zapis na zakupienie takiego domu. Zapis 
ten jednak zrobiony został z tem zastrzeże- 
niem, że rodzina zmarłego może go odebrać, 
jeżeli do pewnego czasu dom taki zakupio- 
nym nie będzie. Ten czas już minął, a do- 
mu jeszcze nie zakupiono i rodzina Riege- 
rów zapis ten odebrać może. Możeby też 
zainterweniowała rodzina śp. zmarłego i 
zniewoliła zarząd miasta, aby się już raz 
wziął do tej sprawy. 

Morszyn, zakład zdrojowy i wodoleczni- 
czy pod kierownictwem dr. Leona Tyszko- 
wskiego otwarty zostaje z dniem 1. czer- 
wea br. 

Wiec urzędników państwowych 
rozpoczął wczoraj w Wiedniu obrady. Na 
wiec przybyso 480 delegatów z całej Au- 
stryj, a między tymi także ze Lwowa, Kra- 
kowa i Nowego Sącza. Wobec tego, że 
wszelkie dotychczasowe petycye do parla- 
mentu nie odniosły skutku, uchwalono wy- 
słać deputacyę do cesarza, któraby u stóp 
tronu złożyła znane życzenia stanu urzę- 
dniczego. 

„Ognisko“ polskie akadem. stowarzy- 
szenie we Wiedniu obrało swoim prezesem 
p. Maryana Iglatowskiego słuchacza praw 
i przeniosło swój lokal na: VIII Leder- 
gasse 15. 

Osznst w uniformie. W ostatnich 
dniach uwagę policyi wiedeńskiej zwrócił 
na siebie młody człowiek w uniformie pod- 
porucznika 58 pułku piechoty, który wy- 
stępując pod imieniem Artura barona Mól- 
lera zaciągał w tamtejszych hotelach długi, 
umykając przed żądaniem zapłaty, Dyrekcya 
polieyi sprawdziwszy, iż oficer tego nazwi- 
ska nie istnieje w 53 pułku, zarządziła 
aresztowanie samozwańczego podporneznika. 
Aresztowany w pewnym hotelu przy Land- 
strasse, utrzymywał zrazu w policyi, że się 
nazywa Artur Müller i że jest oficerem. 
Niebawem wszakże udało się władzy zde- 
maskować oszusta. Zwie się on Józef Mechtl 
i w ostatnich czasach był kasyerem w tru- 
pie wędrownych aktorów. Oddano go sądowi 
do ukarania. 

Samobójstwo sportsmena. Ogólną 
sensację wywołało w Medyolanie samobój- 
stwo ogólnie znanego sportsmena Giringhel- 
lego, urzędnika tamtejszej kasy miejskiej, 
który zastrzelił się w chwili, gdy go chcia- 


Ze stowarzyszeń. 


, , Z „okoła“. Celem dokładnego przerobienia 
ćwiczeń II zlotu, wolnych, laskami i maczugami 
przeznaczył wydział do nauki 3 osobne godziny 
na tydzień we wtorki, czwartki i soboty od 8 do 
9 wieczorem a to począwszy od wtorku 29, bm. 
włącznie. 

~ Dalszy ciąg zwyczajneg - walnego zgromadze - 
nia tow. gimn. „Sokół* we Lwowie odbędzie się 
w sobotę o g. 8 wieczorem przy każdej liczbie 
członków obe nych. 

LVIII Żebranie miesięczne towarzystwa hi- 
storycznego odbęjzie się w sobotę 26. maja o g. 
1 wieczorem w sali X V Uniwers tetu. Na porząd- 
ku dziennym dr. Franko: Przyczynek do dziejów 
Unii Brzeskiej. 

Stowarz. kupców i młodzieży handlowej u- 
rządza w niedzielę 27. bm. pierwszą w tym roku 
majówkę w Brzuchowieach. Wyjazd ze Lwowa 
nastąpi osobnym pociągiem o godz. 2 popoł. 


OFIARY. 

Zamiast wieńca na trumnę śp. Justyny 
Słoneckiej, złożyli pp. Juliuszowie Giżowscy 
w administracyi naszej kwotę złr. 10 na 
fundusz zwiedzenia wystawy przes dziatwę 
szkolną. - 

Odesłaliśmy za pokwitowaniem do Wp. 
J. Starkla. 


Sztuki piękne. 


Z teatru. Wozoraj teatr hr. Skarb- 
ka zapełniony był, jak to mówią, po 
brzegi doborową publicznością, która 
zachwycała się grą p. Liidowej. Arty- 
stka warszawska odtworzyła postać Zu- 
zanny de Ange z Dumasowskiego „Pół- 
światka" z prawdziwem poczuciem 
prawdy i artyzmu, na jakie stać tylko 
wielki talent. Typy, które ona odtwa- 
rza, umie po mistrzowsku uwypuklać 
środkami czysto artystycznemi bez ja- 
kiejkolwiek maniery. Całość, którą 
stwarza, jest pod każdym względem 
wytworną, Publiczność owacyjnemi o- 
klaskami dziękowała artystcee i obsy- 


no uwięzić, W kasie znaleziono deficyt sto la ake ) A 
; st ini : . | pała ją kwiatami. Dalszych występów 
WA? lirów, które Giringhelli sprzenie- pani Lfdowej oczekujemy z Mii N 
h . . 
Katastrofa kolejowa. W dniu 25 wością, 


Koporloar ieairalny. W teatrze hr. 
Ska: bka dziś w sobotę „Trubadur“ wielka ope- 
ra w5 akt. Verdi'ego. Drugi gościnny występ 
p. Szlafenberga. Leonową będzie pna Kru- 
szelnika, Azuceną pna Strassernówna, Luną 
p. Górski, Fernandem p. Kowalski. W nie- 
dzielę wieczorem „Flirt“ komedya w 4 
aktach Michała Bałuckiego. Trzeci gościnny 
występ pani Aleksandry Liidowej artystki 
teatrów warszawskich. W teatrze letnim co- 
dziennie przedstawienia  prestidigitatora p. 
Thorna. 


b. m. nastąpiło wykol-jenie pociągu między 
Limoges i Nieul, przyczem zabici zostali 
70-letpi kupiec Larondre i jego syn. Syn 
śmiertelnie raniony, przeleżał całą godzinę 
na zwłokach ojca. 

W ogrodzie zoologicznym w Paryżu 
zdarzył się straszny wypadek. Gdy dozorca 
zwierząt onegdaj rano wszedł do stajni ko 
nia żebry, pochwycił go tenże nagle zębami 
za ramię i wybiegłszy przez otwarte drzwi 
ze stajni, ciagnał go po ziemi. Było to bar- 
dzo wczesnym rankiem i nikt nie słyszał 
rozpaczliwego krzyku dozorcy; znaleziono 
go dopiero później bezprzytomnego z rozbitą 
kopytami piersią i strasznie poranionem o- 
bliczem. 

Rozbie!e statku parowego zdarzyła 
się w sobotę na Wiśle. Statek „Sandon.ierz* 
płynący z Sandomierza do Warszawy z 80 
podróżnymi, przed przystanią w Muiszewie 
o godz. 8 popołudniu uderzył o kamienie 
podwodne. Uderzenie było tak silne, Że 
przedziurawiony został przód statku przy 
wyjściu z kajuty 2 klasy. W ciągu dwóch 
minut przód statku zanurzył się, podczas 
gdy tył podniósł się ponad powierzchnię 
wody tak, że sterowanie stało się niemo- 
żebnem. Naturalnie na statku wynikła atra- 
szna panika, Znaczna ezęść podróżnych 
skutkiem upału spała w kajucie 2 klasy 
i ci ledwo życie uratowali, brnąc w wodzie 
i uciekając na tył statku. Przy statkn była 
tylko jedna łódka, na którą wsiadło kilka 
osób i te dopłynąwszy do brzegu, przy po= 
mocy liny przyciągnęły statek do brzegu, 
poczem podróżni po kładee ułożonej wydo- 
stali się ze statku na brzeg. Ocaleli wszy- 
scy podróżni, ale ponieśli straty, bowiem 
bagaże wielu z nich zostały zanurzone w 
wodzie kajuty. Wszystkich podróżnych prze- 
wiózł do Warszawy statek „Maurycy* na- 
zajutrz zrana. 

Sąd doraźny. We wsi Siekiernie, pow. 
kieleckiego, padło podejrzenie na niejakiego 
Piotra Matlę o kradzież włościaninowi wo- 
łu. Przy rewizyi znaleziono rzeczywiście U 
oskarzonego skórę zabitego zwierzęcia. Soł- 
tys i inni gospodarze ubrali złodzieja w tę 
skórę i okładając kijami, przeprowadzili na 
postronku przez wieś, razy były jednak tak 
silne, iż M., przyszedłszy do kozy ducha 
wyzionął. Sołtys wraz z gospodarzem, który 
pomagał poganiać, skazani zostali przez sąd 
za zabójstwo na 3 lata więzienia. 


Ostatnie wiadomości. 


Warsz. Dniewnik donosi: D. 27. ma- 
Ja (st. st.) zbierze się w Sandomierzu 
międzynarodowa kumisya, złożona z 
przedstawicieli min'sterstwa komunika- 
cyj i inżynierów austryack'ch, w spra- 
wie dalszych robót regulacyjnych na 
Wiśle, na przestrzeni pograniczonej z 
Austryą. Prezydować w kowisyę bydzie 
Lisowski, inspektor komunikacyj wo- 
dnych okręgu warszawskiego. Czynno- 
ści komisyi potrwają kilka dni. 


Zgromadzenie związka niemiteki:h 
banków, w którem wzięli udział repre- 
zentanci 35 banków, uchwaliło jedno- 
myślnie rezolncyę za utrzymaniem zło- 
tej waluty. 

, Według dotychczasowych dyspozy- 
cyj, cesarz Wilhelm rozpocznie d. 22. 
czerwca na pokładzie jachtu „Hohen- 
zollern* podróż za granicę, która po- 
trwa czi:ry tyg' dnie; uda się do Ho- 
landyi, Augli i Szkocyj. 

Retchsanżeigrr ogłasza, że cesarz na 
dał rumuńskiermu minis'rowi spraw ze- 
wnętrznych, Lahovaremu, order Czer- 
wonego orła pierwszej klasy. 


Onegdaj otwarty został wśród zu- 
pelnego porządku kongres robotników 
kolejowych. W obradach biorą udział 
nieliczni delegaci. 

Matin paryski, omawiając traktat, 
zawarty między Anglią a państwem 
Congo, twierdzi, że król belgijski Za 


N EEEN ST YTY AE 
pomniał o dwóch okolicznościach, a|zł. Dochody zatem wykazują przewyżkę 


mianowicie o nentralności państwa Con- |2,823.019 zł. 


go i prawie pierwokupu, przysługują- 


cemu Francyi i uprawniającem ją do|pr 
uznania traktatów, bez jej zezwolenia |B a 


zawartych, za niebyłe i nieważne. Fi- 
garo podnosi pytanie, czy Francya po- 
winna zezwolić na to, K Anglia obję- 
ła zwierzchnictwo nad krajami, za- 
gwarantowanemi dla Egiptu i w ogó- 
le, aby rządziła według swej tylko 
woli w środkowej Afryce. 


Król portugalski przyjął onegdaj 
M aacra senate należących do 
opozycyi deputowanych, którzy wne- 
śli zażalenie przeciw spóźnionemu zwo- 
łanin parlamentu. 


Rada państwa. 


(Telegram Gaz. Nar.) 
Wiedeń 26 maja. Na wczorajszem 


Wiedeń d. 26. maja. W komisyi 
zemysłowej zdawał wczoraj min. 
cequehem sprawę z wypadków w 
Falkenau i Ostrawie polskiej, Zmowa 
w Falkenau powstała wskutek tego, że 
właściciele kopalni zniżyli robotnikom 
płacę początkowo o 15, a później o 10%/,. 
Wybuchła zmowa, domagano się mini- 
malnej zapłaty 2 zł. dziennie i 8 godzin 
pracy. Właściciele zgodzili się na 8 go 
dzin pracy, nie godzą się jednak na żą- 
daną minimalną zapłatę. Minister przed- 
stawił w dalszym ciągu wypadki, jakie 
tam zaszły przy współudziale kobiet i 
wypowiedział zapatrywanie, że górnicy 
zamierzali 3. maja napaść na szyby. 

andarmi nawoływali w imieniu prawa 
do cofnięcia się. Po pierwszym wystrzale 
| obrzucili górnicy żandarmów kamieniami. 
Dopiero po drugiej salwie karabinowej 
rozbiegli się robotnicy, z których pięciu 
odniosło rany w plecy. Odnośnie do 
krwawych zajść w Ostrawie polskiej 
przesłuchano 44 robotników. Minister 


i niu Izby posłów . Laginja, skonstatował, że wpłaty robotników do 
A i D ZANE Eos ai kilka |kas brackich są za wysokie, natomiast 
wniosków nagłych z powodu klęsk ele- | stosunki mieszkalne są korzystne. Gdy 
mentarnych, wywołanych gradami w okrę- |zmowa wybuchła, wydali przewódcy ha- 
gu istryjskim, oraz w powiatach seleań- |sło „bez aktów gwałtu“, Do krwawych 
skim i aupickim w Czechach. Wnioski zajść przyszło z powodu tego, że robo- 
te, domagające się pomocy dla dotknię- |tnicy uplanowali szturm na szyb św. 
tych klęskami, przekazano komisyi bu- | Trójcy. 7 
dżetowej. P. Baernreuther wniósł rezolu- 

P. Tuczek i tow. postawil wniosek |cyę, mocą której komisya uznaje uzasa- 


ły, aby polecić komisyi dla nietykal- 
puj Dy zbadanie kwestyj, czy 
zgodny jest z ustawą prasową reskrypt 
ministra sprawiedliwości Z dnia 6 lutego 
którym nadprokuratorye pań- 
mały wskazówki, w jaki spo- 
tawy pra- 


1894 r, w 
AEC tosować przepisy US 
Ar 
aoi o przedruków mów, WYP A 
dzianych w parlamencie, lecz nie EM 
szezopych W stenograficznym protokole. 
Jeśli reskrypt nie jest zgodny w USIAWĄ, 
winna komisya dla nietykalności posel- 
skiej w ciągu trzech dni postawić wnio- 
ski, zmierzające do odwołania tego roz- 
porządzenia. M . 

P. Morre, przemawiając przeciw 
wnioskowi Tuczka, poduiósł między in- 
nemi, że dzisiaj u steru stoją Niemey i 
oni mają tu także coś do rozkazywania. 

Po tych słowach wszeiął się wielki 
hałas na ławach Młodoczechów, tak, iż 
dalszy ciąg przerywanej ciągłemi okrzy- 
kami mowy Morrego, otoczonego Młodo- 
czechami, był piezrozumiaży. | i 

Morre domagał się odrzucenia wnio- 
sku nagłości. 

P. Brzorad wy8 
nagłości, przyczem Z0 
porządku za zdanie, 
Słowianie tworzyli 


rzały się takie nieleg 24 
P, Bareuther uzasadniał przeci- 


joskowi stanowisko swojego stron- 
e A Spinezie i Bianki- 
ni przemawiali ZA, Piniński przeciw 
wnioskowi nagłości, P. Lueger oświad- 
czył się za wnioskiem i żądał dla nie- 
niemieckich mów tych samych praw, co 
dla niemieckich. = 
Po zamknięcin dyskusyi j neralnej 
zaznaczył p nownie jeneralny mowca 
contra Morre, że przeciwny jest nagło- 
ści z ekonomicznych powodów. Jeneralny 
mowca pro Kaizl sądził, że jestto je- 
dna z najważniejszych kwestyj konsty- 

joych. 
Ne głość wniosku 
została w imiennem głosow 

sami przeciw 62. 
Następnie uchwalono resztę budżetu, 
ustawę finansową w drugiem i trzeciem 
czytaniu, a wreszcie uchwalono bez dys- 
kusyi ustawę 0 ulgach należytościowych 
i nowelę do podatku spirytusowego. | 
Z końcem posiedzenia io 

. Pacak, by nowela prasowa 

+ już w poniedziażóć pod obrady 


Izb 
i „kodzą temu ważne proje- 
sej mL się zadość żądaniu 


Pacaka, . ` 7 

Następne posiedzenie dziś. 

Wiedeń d. 26. maja. Uchwałona przez 
Izbę deputowanych ustawa finansowa na 
r. 1894 wykazuje wraz z kredytem dodat- 
kowym ogólną sumę wydatków w kwo 


cie 620,884.011 zł., dochodów 623,157,030 


tąpił za wnioskiem 
stał przywołany do 
że wówczas kiedy 
większość, nie zda- 
alności. 


Tuczka cdrzuconą 
aniu 157 gło- 


rez: Chlumecki odpowiedział, że 
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Konarszczyk. 


Pamiętniki zesłania na Sybir 
Justyniana Rucińskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


. po 
notować tu muszę zdarzenie do-|no Polakom 
Zano i Aleksandra Fitin- z»przęgnięto 
lonej nieostrożności spooziewając, otrzym 
agu CZASU, kie-|,kina chodzenia cod 


wodzyce poczceiwość 
gofa, a zarazem Sza e. 
mojej. Po pewnym pizeć À 
dy już Aey zaczęliśmy żyć swobo 
dniej i odwidzać się wzajemnie, zgro 
madziliśmy się tłumnie do Wielkiego Za- 
wodu na dzień 29, listopada. Gwarny 0- 
biad jedliśmy wszyscy w mieszkaniu 
Beaupre'go. Po obiedzie nad wieczorem 
wydelegowali mnie koledzy 
do Fitiugofa, bo ilekroć z obowiązku 
swego zajeżdżał do Górnej, nigdy nas 
nie mijał. Przesiadywał po godzin kil- 
ka, raz nawet upił się u nas potężnie, 
gdyż wyznać trzeba, do kieliszka miał 
skłonność niemałą. Przyjął mnie naju- 
przejmniej i zaczął częstować nalewka. 
Wypiłem kieliszek, drugi i trzeci. Przy 
wstrzemiężliwem życiu i młudych latach 
trunek podziałnł, ile że nigdy wiele pić 
nie mogłem. Chciałem się tedy wycofuć. 
Fitingow zatrzymuje i jeszcze nalewa. 
Mając już w głowie, powiadam: „wypiję, 
ale wypijmy razem zdrowie, jakie zapro- 
ponuję, bo u nas dzisiaj święto, roczni- 
ca powstania 1830 roku“. Podnosi poczci- 


z rewizy'ą | szosie. I trwało to kilka miesi 


dnienie postępowania żandurmeryi. Re- 
zolucya domaga się dalej urządzenia ko- 
misaryatu policyjnego w rewirze kopal 
nianym morawsko-szląskim i wybrania 
Z grona parlamentu komisyi górniczej 
z 18 członków. 

Pp, Adamek i Lueger doma- 
gali się uznania komisyi w perma- 
nencyj. 

W głosowaniu uchwalono wniosek 
p. Baernreuthera, natomiast odrzucono 
wniosek Luegera, 

Wiedeń d. 26. maja. Wczoraj przyj- 
mował br. Hohenwart y Mg 
klubu, która przybyła, aby wobec napa- 
dów antisemitów (ks. Liechtensteina) 
zapewnić go, że posiada zupełne zaufa- 
nie klubu. Uchwała ta klubowa Zapadła 
jednogłośnie. | 

Vaterland poczytuje tę manifestacyę 
za arcyważną i powiada : Może teraz 
cały świat poznać, jak z kretesem płon- 
nemi są spekulacye, opierane na niezgo- 
dzie klubu hohenwartowskiego. Zresztą 
nietylko dla klubu konserwatystów, ale 
dla dalszego też rozwoju naszego całego 
życia politycznego ma jedność tego klu- 
bu doniosłość najwyższą. p'nieważ w 
nim najżywiej są reprezentowane Zasa- 
dy, utrzymujące państwo i najsilniej w 
nim się manifestują, 
takiego potężnego czynnika musiałob 
zgnbnie oddziałać na pomyślność całego 
ogółu. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 26 maja, Wekerle przy- 
był do Wiednia dopiero wczoraj wie- 
czór i będzie dziś n cesarza na au- 
dyencyi. 

Budapeszteński korespondent Vater- 
landu zapowiada dymisyę gabinetu We- 
kerlego Jako rzecz pewną. 

Budapeszt d. 26 maja. Wedle Pe- 
sier Lloyda przedłoży minister handlu 
Lukacs na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
posłów traktat handlowy z Rosyą. Po- 
lega on na najwyższej faworyzacyi 
obopólnej, cło zbożowe nie będzie zni- 
żone, 


Kołoszwar d. 26 maja. Wczoraj za- 
padł wyrok w procesie przeciw Rumu- 
nom siedmiogrodzkim. Adwokat dr, 
Ratiu i 18 innych oskarzonych uznano 
winnymi zbrodni podburzania. Ratiu 
skazany zostal na dwa lata, inni na 
rok, dwa, trzy, a ksiądz Lucaciu na 5 
lat więzienia. Oprócz tego skazano za- 
sądzonych na koszta procesu i na ko- 


wiec kieliszek i do mnie: „winszuję 
Święta.* Uderzyliśmy w kieliszki, uści- 
snąwszy się wzajemnie. Wyszedłszy na 
ulicę, gdy rozważyłem popełnione głup- 
stwo, jakże dziękowaułem Bogu, że mnie 
od nieszczęścia ochronił, a mojego Fi- 
tingofa pokochałem prawie. 

Niedługo potrwało poczeiwe a nawet 
rozsądne postanowienie Fitingofa. Zda- 
rzył się jakiś wypałek w Wielkim Za 
wodzie, który wzbnrzył Tatarinowa. W 
pierwszym gniewie, a był popędliwy, 
wydał rozkaz, aby nigdzie nie folgow:= 
aby wszędzie wszystkich 
do rcboty. Najmniej się 
uliśmy nakaz od Ani- 
ziennie do rudnika, 


: Z rana. Wprawdzie 
niewymagano rzeczywistej roboty, była 
to tylko forma, niemniej jednak dokucz- 
liwa. W środku placu, na którym skła- 
dano wydobytą Z głębi ziemi rudę, tłu- 
kliśmy młotami, jak tłuką kamień na 
Ay ęcy. Wkrót- 
ce Tatarinow został generałem i wyje- 
chał na gubernatora do Tomska, g jego 
następca, półsownik Rodstwenny, kazał 
uwolnić nas wszystkich od robót. I od 
owej pory nikt już nam nie dokuczał. 
Żyliśmy spokojnie i prawie swobodnie. 

Nerczyńskie kopalnie rozciągają się 
na przestrzeni kilkuset wierst dokoła, 
Było kilka zawodów, to jest kilka fabryk, 
w których wytapiano z rudy srebro. Ôd- 
bywało się to w wielkich ku temu urzą- 
dzonych piecach. Ruda prócz ziemi Za- 
wiera w sobie srebro, ołów i arszenik. 
Najpierw tedy oddzielano srebro z oło- 
wiem, potem oddzielano ołów a czyste 
srebro stapiano w niewielkie sztaby, 


od & do 11 godziny 


uszkodzenie zaś 


szta ogłaszenia motywów wyroku w 
pismaah wskazanych przez prokura- 
tora. 

Imieniem zasądzonych oświadczył 
Corojanu, że zgłaszają odwołanie od 
wyroku. 

Petersburg d. 26 maja. Ogłoszone 
zostały nowe przepisy co do eksportu 
spirytusu, które wchodzą w życie w 
lipeu. Wolny od akcyzy procent spiry- 
tusu czyszczonego i nieczyszczonego 
zniżony zostaje z 4 na 8'/, pre., nato- 
miast otrzymają wódki do picia, tu- 
dzież czyszczona żytniówka we flasz- 
kach i bańkach opust w wysokości 
B'/ą pre. zawartego w nich spirytusu 
czystego. 

Berlin d. 26. maja. Na zjeździe 39 
burszenszaftów niemieckich w Eise- 
nach uchwalono rezolucyę dla obrony 
niemiectwa od wewnętrznego nieprzy- 
jaciela. Myślą tej rezolucyi jest, że na 
przyszłość żydzi mają być zupełnie 
wykluczeni od przyjmowania do bur- 
szenszaftów (stowarzyszeń studentów). 

Mówiąc o spisku na życie cara, i 
podminowaniu domu, w którym car 


miał podezas manewrów zamieszkać, | 


podnosi Voss. Złg., że aresztowano z 
tego powodu mnóstwo urzędników ko- 
lei Oreł- Witebsk, tj. tej właśnie, którą 
najenergiczniej „oczyszczono“ z ży- 
wiołów polskich i niemieckich. i że to 
właśnie rodowici Rosyanie i prawo- 
sławni hurmem zostali aresztowani za 
spisek na Życie cara. 

Paryż d. 26. maja. Bourgeois 
nie przyjął misyi utworzenia nowego 
gabinetu, raz dlatego, że na republi- 
kanów rządowy>h spuścić się nie mo- 
żna, a powtóre, że już w grudniu, 
gdy obie Izby parlamentu zbiorą się 
dla wybrania prezydenta republiki, 
tem samem gabinet musi się podać do 
dymisyi. Obecnie układa się Carnot 
w tej sprawie z Brissonem (radykałem 
i zapalonym wrogiem katolicyzmu). 

Londyn d. 26 maja. Times zape- 
wnia, że wiadomość o odkryciu min 
pod domem, w którym car miał mie- 
szkąć podczas manewrów smoleńskich, 
jest autentyczną, Dalej donosi Times 
że przy tej sposobności aresztowano 
pomiędzy Rosyanami także anarchistów 
francuskich, 

Belgrad d. 26. maja, Jak słychać, 


J |odkryto tutaj tajemną fabrykę nabo- 


jów; znaleziono 100.000 gotowych i 
60.000 uienapełnionych nabojów dla 
karabinów milicyi. (Z innej strony za- 
przeczają temu doniesieniu), 

Minister wojny nakazał milicyi, 
aby odstawiła do magazynów wszel- 
ką broń wojskową, jaką ma w domu. 

Rokowania względem zlania libera- 
łów i postępowców w jedno stronnictwo 
rządowe toczą się dalej. 

Buenos-Ayres (w połudn, Ameryce) 
d. 26. maja. Policya odkryła spisek, 
który miał na celu wysadzenie w po- 
wietrze gmachów parlamentu i giełdy 


Dział ekonomiczny. 


— Konkurs na wybudowanie do- 
mu mieszkalnego dla urzędników i sług 
z pobocz ym budynkiem obok dworca ko- 
lejowego w Dolinie ogłasza dyrekcya kolei 
państwowych. Oferty dotyczące maja być 
wniesione najdalej do 6 czerwca br. 


-E 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 26 maja (4 Izby handlowej 


„n Akeyo za sriukę: Kolej gal. Karola Ludw ka 
200 zł. m. k. 315— do 218 —, Kolej Limo w.--14v n. 


nnn 


które ostem 


jtemplowane i zważone odsyłano 
corocznie d 


o Petersburga. W czasie pa- 
leniu rudy ulatniał się arszenik, rozebo- 
dził się w powietrzu w kształcie pary, 
a w Znacznej ilości osiadał na ścianach 
pieców. Robota około tych pieców była 
zabójczą, arszenik niszczył zdrowie pra 
cujących, nustępowałą zwykle obrzinia- 
łość pod piersiami, sek stawała się żółta 
i bardzo często śmierć nadchodziła. Zda- 
rzały się. silne organizmy, które znosiły 
tę truciznę bezkarnie, ale to były wy- 
jatki. Dla zaradzenia zbytniej śmiertel- 
ności, po tygodniu pracy koło pieców, 
wypraw:'ano katorżników na wolne i 
czyste powietrze do robót w ruduikuch. 
Zawodów takich było kilka. Najpierw 
główny Zawód N rezyński, gdzie kon- 
centrowała się cała administracya i gdzie 
rezydował główny naczelnik. Zawód Ku- 
tumara, gdzie był zrazu Gasper Masz 
kowski, Zawód Duczara, w nim osadzono 
Walerego Kossakowskiego, Orzeszkę, Cy- 
rynę i warszawiaka Wałeckiego. Zawód 
Gazimur, gdzie — jak wspomniałem wy- 
żej — zebrana była młodzież warszaw- 
ska. Niedługo rozchwytano tę młodzież 
na wsze strony; stali się nauczycielami 
dzieci urzędników. Był jeszcze jakiś za- 
wód, ale zapomniałem. Rudników było 
bardzo wiele, każdy należał do jakiegoś 
zawodu i tam wydobytą rudę odsyłał. 
Rozwozili ją włościanie z mnogich wsi 
okolicznych, zwanych podzawodzkie dla- 
tego, że musiały odbywać pewne obo- 
wiązkowe roboty jakby pańszczyznę. 
Wszystkie zawody i rndniki leżą wśród 
gór nieprzerwanych. Faluje się niemi 
cały ten kraj nerczyński. Mieszkańcy 
zwą te góry Sobki. Na niektórych wi- 
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Jasska po 200 zł. w. a. 275:00 do 27800. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 414 — do — 

Banku kredyt. galic. po 200 sè. wu. .— do 215. — 

Listy zastawne za 100 zł.; Banku hipot, ga 

50/, losow. w 4vlat. 101710 do 10180, 50/, z 10'/, 
prem. 10980 do 110.50 4'/40/, los, w 50 lat. 100-— 
do 100.70. Banku krajowego 4!/,0/ los. w 51 
100 8) do 101.00. Bankn krajowego 40, los. w 
lat 9730 do 9800 Towarz. kradyt. gal. ziemst 
4* „ (I. emisya) 93.20 do 9890, 40/, los. w 1-1/, la! 


Pensyonat hydropatyczny 


IZ. SA 


przy e. k. zakładzie bydropatycznym 
w Krynicy 


lae 
5: otwarty od 15. maja do 30. września, Szczegółów 


udziela Administracya pensyonatu. 
Z dniem 1. czerwea oddane bedą do użytku 


9820 do 9890 4%, los. w 56 latach 97-70 do | publicznego łazienki rzeczne i kąpiele spadowe 


98-40. 4'/,7/, los. w 53 lat. ——— do ——, 
Obligi za 100 zł.: Galio, fuaduszu propiu 
cyjnego 40/, 97:00 do 9770, Bukow. funduszu 
propinacyjnego 5*|,101-80 do 10250 Kom. baskn 
krajowego 5°], w. a. Il. em. 1083) do 10300 
Pożyczka krajowa 60/, w. a 10500 do — — 41) | 
100-90 do 10070, 4'|ę % roku 1391 96-90 do 976) 
4*| po 200 koron==100 zł. w. a. z roku 139- 

96 90 do 976). 
Losy: Losy miasta Krakowa 2475 do 
Losy miasta Stanisławowa 435) do 46 00 


26 75 


świżo wybudowane w Krynicy w ogrodzie Dr. 
EBERSA. 


Z Tryestu nam donoszą: 


Ze sprawozdania dyrekcyi towarzys twa 


asekuracyjnego „Riunione Adriatica di Si- 
curta“ odczytanego na walnem zgromadze- 


Monety. Dukat cesarski 5:88 do 598 Napo-| niu dnia 23 bm. widzimy, że nbiegły pię- 


leondor 9'90 do 10.—, Półimperyał 10:10 do 00 00 
Rubwl rosyjski srebrny 1.33:00 do 1.3500 — Rnbel 
rosyjski papierowy 1.83350 do 1:30,50, 100 ma- 
rek uismieckich 61 15 dv 6180, 


Z rynków towarowych. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 
Kraków 26. m ja. 

Na dzisiejszym targu na Kleparzu ruch był 
w ogóle mały, gdyż dobrej pszenicy, jakąby chętnie 
kupowano, prawie niema, a składy zapełnione są 
ośledniemi, nieodpowiedniemi na mlewo gatun- 
Emil na które żadnego niema pokupu. Żyto po 
cenach z ostatniego targu, które jednak z trudno- 
ścią tylko utrzymuje się, słaby napotyka odbyt. 
Zaofiarowanie owsa, głównie rosyjskiego, jest zna- 
czne, dlatego średnie, lekkie gatunki sprzedaje 
się obecnie tan ej. Obroty jęczmienia są ma e — 
odehodzą jedynie lichsze gatunki po niskich ce- 
nach na paszę. 

Notowano pszenicę białą 7:25 do 8:— złr. 
czerwoną 7'20 do 7:90 złr., żółtą 120 do T85 
żyto 6:15 do 6:15 złr. jęczmień browarny 6'35 
do 675 złr., na paszę 5'10 do 5:25 złr. owies 
6— do 7:25 złr. rzepak — — do —— z 
wyka 0— do 0*—, zł, koniczyna czerwona — 
do — zł, biała — do — zł. wszystko za 100 
kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 26. maja. 

Hotel Żorża. A. hr. Męciński z Dukli, 
A. Cielecki z Porchowy, K. br. Ledochow 
ski z Wołynia, O. Schnell z Firlejówki, J. 
Witoszyński z Wiednia, 

Hotel Centralny. J. Domański z Chle- 
bowie, P. Hordyński z Siebiczowa, A, Wcze- 
lak z z Honnratówki, ©. Swirski z Samioł 
kowa, dr. J. Biesiadecki, C. Brück i Sanek 
z Londynu, J. Parfiński i M. Eckert z Kro- 
sna, T. Simek z Wiednia, 
Lipska. - 

Hotel Krakowski. L. Lipińska z Or- 
łowa, R. Przyborowska z Janowa, B, Pru- 
szyński z Rohatyna, T. Lis z Mościsk, W. 
Kozdroń z Łańcuta, J. Wojtowicz z Leżań- 
ska, F. Wilsch, A. Geppert z Biały, W. 
Popiel z Tarnowa, B. Chorubski z Jarzow- 
ska, M. Ursyn z Załoźca, T. Dutkiewicz, 
A. Świech, J. Śliwka i A. Hutnik z Zako- 
panego. i 

Grand Hotel. Dr. J. Falk z Btanista- 
wowa, A. Fraokel z Wirnitz, S. Kindler 
z Wygody, M. Schiffer z Przemyśla, A. 
Reisenzahn z Pragi, 0. Schmidt, S. Jaray 
z Wiednia, K. Beresowicz z Odesy, A. Ha- 


wlicki z Laurykowa, V. Wilmos z Buda- 
pesztn, G. Bornstein z Krakowa, M. Lewan- 


dowski z Reklinea, K. Gottleb z Berna, L. 
Szolvy z Budapesztu. 


Nadesłarea. 


(Za tę rnirykę redakaga nie odpowiada) 


Verfilschte schwarze Segde. 
Man verbrenne ein Miisterchen d:s Stoffes, von 
dem man kaufen will, und die etwaige Ver- 
falschung tritt sofort zu Tage: Echte, rein 
gefarbte Seide krauselt sofort zusammen, ver 
łoscht baid und hinterlässt wenig Asche von 
ganz hellbiğanlicher Farbe. — Verfälschte 
Seide, (die leicht speckig wird und bricht) brennt 
langsam fort, namentlich glimmen die „Schuss- 
faden* weiter (wenn sthr mit Farbstoff er- 
schwert), und hinterlasst eine duukelbraune 
Asche, die sich ım Gegensatz zur A-htan Sei- 
de nicht krauselt, rondern kriimmt. Zerdri skt 
man die Asche der echten Seide, so zerstaubt 
sie, die der Yerfalschten nicht. bie Seiden- 
Fabrik G. Henncherg (k. a. k. Hofiief.) Zürich 
versendet gern Muster von ihren echten Bei- 
denstoffen an Jedermann und liefert einzelne 
Roben und ganze Stücke porto- und zolifrei 
in die Wohnung an Private. Briefe kosten 10 
kr. und Postkarten 6 kr. Po:to nach der Schweiz. 


dnieją ustawione krzyże. Jedne są nagie, 
drugie pokryte gajami brzozowemi. Zie- 
mia tu bardzo żyzna, wegetacya bujna i 
piękna, roślinność zadziwiająca. Rosną 
tutaj dziko na polach kouwalie, piwonie 
czerwone i różowe, lilie białe, dzwonki 
piękniejsze cd pielęgnowanych w naszych 
ogrodach i wiele innych kwiatów silnie 
pachnących. Jeden szczególnie nas za- 
chwyvuł kwiat, duży, biały, 
szlakiem amarentowym, ` 
zebrałem i nie zachowałem 


górami płyną małe rzeezki i rucznje, 
zwilżające ziemię. W połowie maja tra- 


wa i kwiaty zaczynają wzrastać i wyra-| sprowadzić 


-n 


M. Patz z 


l nasienia. Ale|dzom. O nic ni 
któż to z bas wówczas mógł myśleć, że|bić, co tylko nu 
wróci do kraju. Na dolinach, pomiędzy jomości z urzędnikami 


dziesiąty piąty rok czynności tegoż towarzy- 
stwa także bardzo pomyślne wydał rezulta- 
ty. Z nadwyżki dochodu rocznego przydzie- 
lono oprócz przepisanych statntem udziałów 
dalszych 100.000 zł. do specyalnej rezerwy 
zysku. Rozmaite rezerwy przewyższają kwo- 
tę 19 milionów i są w stosunku do rokn 
akcyjnego o 1,000.000 zł. wyższe. Dywi- 
dendę wyznaczono na zł. 62, to znaczy o 2 
zł. wyżej niż roku ubiegłego. Na walnem 
zgromadzeniu przyszła pod obrady także 
interpelacya posła Kaisera wniesiona na 
posiedzeniu izby posłów dnia 18. bm. i dy- 
rekcya w tym kierunku następujących u- 
dzieliła wyjaśnień: Przy badaniu podlegają- 
cych podatkowi dochodowemu nadwyżek 
wyłącza się wedle przepisów nstawy zupeł- 
nie naturalaie celem ominięcia podwójnego 
opodatkowania owe dochody, za które już to 
wprost podatek zapłacono, już to ustanowiono 
od podatku wolne odsetki z papierów war- 


qjtościowych. Wyłączenie tych pozycyj ma ten 


skutek, że choćby znacznych nadwyżek o- 
brotowych osiągnięto dochód podlegający 
podatkowi dochodowemu z trudnością wyka- 
zany zostanie, ba nawet po największej 
części wedle techniki podatkowej powstają 
pasywa, bo przecież przy wszystkich towa- 
rzystwach asekuracyjnych dochód z kapita- 
łów deponowanych większą część ewentual- 
nej nadwyżki bilansowej stanowi, a zwła- 
szczą w dziale ubezpieczeń życiowych z po- 
branych odsetek tylko nieznaczna część to- 
warzystwa zostaje, podczas gdy większa część 
przeniesioną zostać musi do rezerwy pre- 
miowej. Także stan bierny wedle tego po- 
jęcia techniki podatkowej, wzmian- 
kowanym był w owym przed dwoma laty 
do trybunału administracyjnego wniesionym 
rekursie, który się woale nie odnosił do 
wysokości opodatkować się mającego docho- 
du, gdyż eo do tego nie było ża- 
dnego nieporozumienia z wła- 
dzą podatkową, ale jedynie odnosił się 
do Sprawy zakresu głównej czynności, do 
jakiego Riunione Adriatica wliczoną być 
winna. „Rinnione Adriatica“ która wedle 
pierwszego działu głównych czynności 
opodatkowaną została, oparła się w swym 
rekursie na wyrok tegoż wysokiego trybu- 
nłu, niedawno na rzecz innego towarzystwa 
wydany i żądała obliczenia do drugiego 
działu z mniejszą kwotą podatkową. Trybu- 
nał administracyjny orzekł jedpak ze wzglę- 
du na bardzo rozgałęzioną działalność to- 
warzystwa „Riunione Adriatica", że do 
pierwszego działu takowe należy, a w tym 
dziale podatek wedle najwyższej kategoryi 
i nadal płacić winno. Twierdzenie zawarte 
w interpelacyi posła Kaisera, jakoby to- 


i|warzystwo przed trybunałem administracyj- 


nym się biernem uznało, a mimo to dywi- 
dendy wypłacało, jest tylko jaskrawem roz- 
minięciem się z prawdziwym stanem rzeczy, 
Że zaś poseł Kaiser powołał się na arty- 
kuł nieznacznego p.t Kritische Revue 
aus Oesterreich dwa razy miesięcznie wy. 
chodzącego pisma, to dyrekcya „Runione 
Adriatica“ konstatuje, że wydawca i reda- 
ktor tego pisma w połowie marca bieżącego 
roku nbiegał się o posadę wyższego urzę- 
dnika przy „Riunione Adriatica", podanie 
jego jednakże nie zostało uwzględnione, W 
końcu zwraca dyrekcya „Riunione Adriatica“ 
uwagę, że towarzystwo, — którego rzete]. 
ność ogólnie jest uznaną, i co do którego 
prowadzenia interesów i bilansowanie wła 
dza nadzorcza nigdy nic do zarzucenia nie 
miała, — może być zupełnie spokojna, że 
atak na jego Silnie utrwaloną powagę skutku 
mieć nie może, i nie zmniejszy zaufania 
jakiem go tak chętnie darzy publiczność 
ubezpieczająca się, 

Wyjaśnienie to przyjęło zgromadzenie z 
zupełnem zadowoleniem do wiadomości. 


więc własną sadybę, 
przybył piąty kolega 
sper Maszkowski, 


do której wkrótce 
z Kutumary Ga- 


Zbliżając się do nerczyńskich kopalń, | zas 


gdzie prawdopodobnie 
przeżyć, postanowilismy 
rodzaj konstytucyi, solidar 
obowiązującej, 
spełniać przyobiecaliśmy 


kazanem b 


wając się do 
nieprzyjemność , 


stają bardzo prędko. Wśród łąk tych | krzywdę; 8) nie grać w karty z urzę- 


pasą się trzody bydła i owiec. Bydło też |dnik 


tutaj prześliczne, zupełnie jak szwajcar- 
skie, a w początkach czerwca już tłuste 
jak oblane. Krowy czarne, pstrokate, a 
bardzo wiele moręgowatych. Mleka 
obficie i mleko doskonałe, 
Niedługo potem przybył 
stary Maurycy Kisiel. 
zhyt ciasno u Portuniag 
niu, że zostaniemy w 
dwadzieścia, zaczęliśmy 
cin chaty na własność. 
się chata Tatarów, zesłan 
Była w niej sień n 
wej stronie obszerną k 
wej dwa pokoiki z piece 
W sieniach spiżarnia 
pod podłogą, » 
niewielki, 
i niezbyt 
Niedługo m 
wspólną wł 


do Górnej 


ina. W prze 
Górnej całe lat 


uchnia, po pr 


źle ogrodzony, z nędzną szopą 
obszerny ogród warzywny. 


dają |i dlatego każdy obowiązany 


Ożterem stało się przychodzących z kraju 
kona- | był oznaczony procen 


myśleć o naby-| wybrany zaś 
Jakoż zdarzyła | utrzy 
ych z Kaukazu.| żyć 


$ ko 7 "PT ę 
a przestrzał, po si AE 6) unikać ile możności b'i- | miatał chat 


h stosunków z miejscową płcią pię-|lił w pieca pokojowym i karmił dwie 


im. | skie PAC i t 
z Bat = Bia? co w kraju dzikim i zapełnionym | świnki. 


Obok chaty dziedziniec | zbr 


yśląc kupiliśmy tę chatę na | megc 5 : 
asność za 800 ruli. Mieliśmy |bienie roztrząsanem i ostro ganionem 


zami pod żadnym pretekstem; 4) łą- 
czyć się, ile tylko będzie można. Jeżeli 
władze pozwolą, odwiedzać się wzaje- 
mnie i zgromadzać się jak najczęściej 
dzić imieniny, a wszyscy powinni byli 
na imieniny przybywać; 


t 
ogólnej tak z 


mywać ścisły rach 
miała na wsp!rcie 1 : 
legów nie mających żadnych 


odniarzami było niebezpiecznem, a 
nawet groźnem. Ustawa ta zachowywa- 
ną była ściśle przez cały czas pobytu 
ego w ciężkich robotach. Każde uchy- 


l K dobrowolnie. | potrzeb, Postanowiliśmy nie m 
ze ślicznym | Konstytucya nakazywała: 1) bezwarun- |usługi i wyk | A 
Żałuję, że niejkowe posłuszeństwo miejscowym  wła-|mowe roboty. A więc Adolf Roszkowski 
e prosić, a wszystko ro-|został kasyerem i gospodarzem. Obo- 
ędzie; 2) zna- | wiązkiem 
PORA nie unikać alez kraju fnndusze od 
ograniczać się konie znością, nie posu- | procenty tę 
poufałej zażyła R zapisywać na przychód do kasy naszej; 
a nawet|2) odbierać 


Styryjski Gastein | 
stacya austr. kolei południowej. Kuryerem 
z Wiednia 81, z Tryestu 6 godzin. 
Silny akratoternng od 30 do 310 R., 
zupełnie odpowiada takim miejscowo- 
ściom jak Gastein. Pfāffe s. Wilibald I 
Tóyluz. — Prześliczny podalpejski ķli- 
mat. — Lekarz kąpielowy: radca 
sanitarny i operator dr. H Mayer- 
hofer. — (Od1 paźdź, do 1 maja 
w Wiedniu, Kruger«trasse 1) 
Prospekty na żadanie rozsyła dar- 
ma dyrekcya kąpielowa w 


OMERBAD. 


d 


Tanie utrzymanie. 
*g[siu T nuozes 1376290 


diese gesetzlich geschützte 


A 


jese Sieg 


Spanische Weingrosrhandlung 
YIN ADOW 
Wien, T. Am Hof5. Hamburg, Bleichenbr 14 
NEUER VERSCHLUSS in rothem Druek 
an der Kapsel angebraecht. 


Do dzisiejszego mnmeru dołącza- 
my dla Szan. prenumeratorów bibl. 
pow. 238 i 24 arkusz powieści „Jedy- 
nego brata“, 


Dr. Czesław Waligórski. 


lekarz chorób kobiecych 
ordynować będzie jak poprzednio od 1. 
czerwca b. r. 
RZ IZEEZOTICYZ 
hotel „pod 3 różami“. 


Dr. Stanisław Sochanik 
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 
mieszka plae Bernardyński 1. 15 I. piętro. 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


Dr. Kazimierz TRZGIENIEGKI 


Kopernika nr. 14, II. piętro 
o 5-letnich studyach specyalnych na klinice prof 
Śchrótlera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11—12 
przedpołudniem i od 3—5 popołudniu, Dla ubo- 
gich bezpłatnie. 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905 


Dr.Kazimierz Podlewski 


i lekarz pr. na klinice prof. Fonrniera 
w Paryżu i Lassara w Berlinie 


ordynuje od 11—12 i od 3—5! 
ul. Chorążczyzny 16. 


| 841 Okulista] 


Dr. Adam Szulisławski 


b. asystent kliniki ocznej prof, Wicherkiewicza 
w Poznaniu, b. demonstrator kliniki prof. Fuchsa 
w Wiedniu, mieszka obecnie: 
ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro 
ord. od 12—1; 3.4, 


Zakład hidropatyczny 


Dr. J. Kołączkowskiego 


na Miedziusiu w Szczawnicy, otwarty 20 maja 
do 3U wsześnia b. r. — Zarząd udziela wyjaśnień" 


Zwracamy uwagę na dzisiejszy inse- 
rat Miejsca kąpielowego Baden pod 
Wiedniem. 


bywało na publicznych zebraniach u- 
myślnie w tym celu naznaczanych 

My w Górnej urządziliśmy się na 
adach zupełnej braterskiej równości. 


mieliśmy Życie| Wszystkie dochody skądkolwiek i dla 
pewne prawa, |kogokolwiek z nas w ciągu roku wpły- 
nie wszystkich | wające, szły do kasy ogólnej 
a której wszystkie punkty |były na zaspokojenie wspólnye 


i używane 
h naszych 
ieć żadnej 
onywać sami wezystkie do- 


j było: 1) przychodzące 
uci Aa płacić z nich 
do kasy wygnańczej, a resztę 


co miesiąc należność od 
rządu, mianowicie każdy z nas dostawał 
pół rubla srebrem i dwa pudy Żytnej 
mąki miesięcznie, było więc 10 pudów 
mąki i półtrzecia rubla na pięciu; 8) za- 
kupować i sprowadzać do chaty wszystkie 


był obcho- | artykuły Żywności. 


Fortunat Grabowski miał w wyłą- 


5) z pieniędzy |cznem swem zawiadywaniu dwie piękne 

każdy winien|krowy przez nas zakupione. On pilno- 
wnosić do kasy|wał, aby były nakarmione i dokładnie 
wanej kasy wygnańców, | wydojcne. On utrzymywał nabiał, zbie- 
kasyer miał obowiązek |rał śmietankę i śmietanę, robił masło 
chunek, a kasa słu-|i sery. On także nas tawiał SamowAry, 
i zaopatrzenie | przyrządzał herbatę i kawę. 


Gasper Maszkowski był stróżem; za- 
ę, nosił drwa do pieców, pa- 


(C. d. n.) 


Kościuszko nad Sekwana. 


(798—1815). 
(Ciąg dalszy.) 


„Nie wiem“ — pisze w swym pa- 
miętniku Ochocki — „czy panowie Rze- 
wuski i Wielohorski proszeni byli o 
to przez niego, czy sami to ze swego 
uczynili natchnienia, dość że jednego 
razu na wielkim obiedzie u Kazimie- 
rza Rzewuskiego podniesiono tę ma- 
teryę. Rzewuski odezwał się, że gdy- 
by zgoda powszechna była za tem, on 
z panem Wielohorskim zaprosiliby o- 
ficerów dawnej służby, znajdujących 
się we Lwowie, do roztrząśnienia kwe- 
styi tej i stanowczego jej rozstrzy- 
gnienia — byłali wina, czy przypa- 
dek? — Prosimy! — zawołali wszy” 
sey! Po obiedzie, gdy coraz gęściej 
pukały butelki, wszedł Poniński, a 
pan Rzewuski i Wielohorski zagaili 
przy nim ten przedmiot. Poniński nie 


Meble i dekoracye 


eleganekie, solid, tanie. 


Stolarz FRANK tapicer 


Tok założenia 18:5, 5670 


Wien L, Krugerstrasge, St. Póltnerhof, 


Sławne album z cennikiem za nadesł, zł. 1:50. 


Sprowadzania wprost z fabryki 
Reichenbergskiej 


materyi na ubrania 


czysto wełniany Cheviot i Kamgarn. 
Kompletne ubranie dla panów zł. 670. 
Próbki za nadesłaniem 3 et. marki po 
cztowej. Franz Rehwald S6hne, fa- 
bryczny skład sukna w Reichenber 
Czechy. 558 


EFAA 
PULCHERYNA ** 
Znakomity środek wypróbowanej dobro- 
ci usuwa piegi, plaimy żółte, brunatne 
i opalenia słoneczne, przewyższa swa 
dobrocią ws:elkie inne zachwalane środ- 
ki. Cena 1 zł, 20 ct. Laberatoryum che- 
miczne Adolfa Pokornego magistra 
farmacyi , Lwów, Wałowa 15. 


1:90, 2:50, 290, 35u, 450 i wyżej. 


2.000 zupełnie modnych Cabes (narzutki, 
250, 8:—, 350, 450, 6-—. 


1.000 halek 


4000 najmodniejszych sukienek wiosennych 
0 2—, 250, 8'-- i wyżej 


3, 350, 4—, 5 i wyżej. 
3009 ubrań dla chłopczeków we wszelkich 
ro 150, 1:80, 2, 250, 3 i wyżej. 


5000 kap na stoły po 75, 1:20, 1'90, 250. 


iix Ce 
M Łańeuszki Goldin z karabi 


wartościcwo. 


a a a ię sd M WE. 


TOW ZES PETRO TSL 


do wcierania przeciw rwaniu w członkach i 
na muszkuły i nerwy. 


za u ag” KLM HE RI R W a a n a una 


au” OW W W i” sam l mu m M l 


Bircza, 21. maja 1994. — Prezes: 


10.000 jedwabnych parasoiek (Entoucas) po 1: 
2.000 sztuk modnych bluzek wiosennych i letnich, fason 

najnowszy po 1:80, 250, jedwabne 5—, 9* 
do prochu i deszczu po 1:20, 1:50, 
Konfekcya dła dzieci. 


1500 modnych płaszczyków we wszelkich wielkościach po 


Szczególne nowości w wstążkach, koronkach , woal- 
kach, kapeluszach dam skich i dziecięcych, rękawiczek glace, 
duńskich, wełnianych i jedwabnych, chustkach, pończo- 
Szkach, parasolach 1 parasolkach, bluzach jedwabnych, weł. 
nianych , satynowych i do prania, szlafrokach , negliżach, 
kageluszach ogrodowych i kostjumach ogredewych nadeszły 
' właśnie w wielkiej ilości i uzupełniaja się codziennie. 


dzczego mniejsza kurtepna sprzedaż ckazyjna w oddziaie 
firanek, kap i dywanów. 


4000 kap na łóżka po 2—, 2-50, 3—, 3:50, 4*—. 
300 garniturów „Louvre“ na łóżka, składajacych się z dwóch 


Zegarki 


Ostrzegamy przed kupowaniem imitacyj, 


tylko poddał się temu sądowi, ale 
wszystkich w powszechneści prosił za 
arbitrów do przysłuchiwania się spra- 
wie i naznaczył na nią dzień nastę- 
pny, w ogromnej sali u Hechta. Na- 
zajutrz co się tylko w tym wielkim 
gmachu pomieścić mogło, wszystko 
tam było, tak daleca, że ścisk dam na 
galeryach niezmierny, wpuszczać już 
więcej nie pozwalał. Ze dwadzieścia 
osób, oficerów wyższych stopni, obsia- 
dło stół wielki ; Poniński wykładał 
sprawę swoją głośno, złożył dane mu 
ordynanse, kontrordynanse i wszelkie 
tyczące się tej rzeczy papiery, które 
najdrobniejsze okoliczności wyjaśniały; 
w cichości największej słuchano go. 
Następnie, po rozważeniu faktów, 0- 
głoszono decyzyą, że Poniński sprawił 
się we wszystkiem podług rozkazów 
Naczelnika i w niczem nie był winien, 
zachowując nieposzlakowany honor 
wojskowy. Damy klaskały w ręce, 
mężczyżni okrzyknęli: winszujemy | 
Zaczęła się pijatyka, która do późnej 
trwała nocy; z pewnością zaręcayć 
mogę, że najmniej tysiąc butelek wi- 
na sząmpańskiego wyszło, oprócz te- 


RADA ZAWIADOWCZA 
Towarzystwa Zaliczkowego w Birczy 


stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką d 
zaprasza Szan. członków mających ($. 56. stat.) prawo głosowania na 


OGÓLNE ZGROMADZENIE 


w dniu 6. czerwca 1894 w lokalnościach Towarzystwa 0 godzinie 11. 
przed południem odbyć się mające. 


o ER ; za rok 1893. 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności z Dyrekcyś absolutoryum 2 czynno- 


2. Wniosek komisyt rewizyjnej 0 udzielenie 


ści i rachunków za rok 1693. Á x > 
3. Wniosek Rady zawadowczej w sprawie rozdziału czystego zysku. 


4. Wybór członków Rady zawiadowczej. 


isyg rewizyjnej na rok 1894. 
5. Wybor komtsys rewizyg Awilhelm Loefffer. 


ONIGSDORE 


Poczta i telegraf 


DOLBAD 


Stacya kol.półn. 
Petrowitz 


Skuteczność ta sama co w Kreuznach. 


Źródło soolowe zawierające brom i jod, kąpiele w sooli i bło- 
cie. Inhalacya, picie wody skuteczne w chorobach kobiecych, 
jprzeciw skrofałom, reumatyzmowi, newralgii, katarom pier- 
siowym i słabościom skóry. 


Bliższych szczegółów udziela 


z. powoeciu tegorocznej 


WYSTAWY KRAJOWEJ 


powiększyliśmy o wiele nasze lokale sprzedaży. Nadeszłe właśnie w wielkiej ilości nowości wio- 
senne i letnie sprzedają się po niezwykle tanich cenach. Szezególniej zalecenia godne i bez kon- 
kurencyi są następujące towary: 


50, 1:50, 1-75, | 


9:—. 
mantylki) po 8—, 9— i wyżej. 
3000 sztuk portjer w różnych barwach po 95, 1:20, 150, 2 
2:25 i wyżej. i wyżej. 
900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
części 1:25, 1:50, 2 — i wyżej. 
i letnich po 


gich 3:50, 4:50. 5-75, 6 


wielkościach wielkie po 2:80, 3:50. 


500 dywaników pod i nad łóżka po 1:50 i 2*—, strzyżone 


po 250. 3*— i wyżej. 
300 dywanów na scianę o deseniu 
figury po zł. 4—, 5 


Derki do podróży 3:50. 5*—, 6-—, 
siej 7:50 i wyżej. 


Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia sie najsumienniej i jak najrychlej. 


Z najgłębszym szacunkiem 


Zarząd magazynu au Louvr 


e we Lwowie, plac Kapitulny 3. | 
= 


UE Bennwzzacy©O TĘ 


robią nowo wynalezione 


oryginalne genewskie remontoary Goldin 


Tych zegarków nie mogą z powodu wspaniałości i eleganckiego wykonania nawet fa- 
chowcy ońróżnić d prawdziwych złotych. Cudownie cyzelowane koperty nigdy się nie 
zmieniają, a za dobry chód daje się pisemnie trzyletnią gwarancję. 
ma jednej sztuki grr. G. 
nkiem bezpiecz ńetwa, fasony sport, 
Do każdego zegarka gratis futerał skórzany. 
a Goldin są w użyciu z powodu pewności przez wielu urzędników austr. i węg. 
kolei państwowych. Do nabycia jedynie w głównym skłacz' e; 5575 


Alfred Fischer, Wiedeń I. adlergasse 12. 


Wysyłka za pobraniem pocztowem lub poprzedniem nadesłaniem gotówki. 

które ohociaż tańsze i zachwalane, są przecież bez- 
szkodą ochronić się, powinien zamawiać wprost w głó 
Alfred Fischer, Wien, I., Adleagasse 12. 


Kto tedy chce przed 
wnym składzie; 


BB a NE W EE aaa a a a a aa a= 
; Tylko prawdziwe 


jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
wany jest erzeł i firma A. Moll. 


Tylko prawdziwe, jeżeli każ da flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll“. 


Wódka franeusł:a j. sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający 
innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, 
Ce na oryginalnej plombowanej flaszki 90 eentów. 


Główny sklad WYM ylek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuehlauben. 
z, e í S e 


Upr-s:a się F, T. Publiczneści wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzone są marką ochronną ! podpisem. "TĘ 
SKŁADY WE LW OWIE: J. Beiser apt.;, St. Markiewicz; Leopold Lityński; Karol Bałłabaą. 
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Sekretarz : Grz. Lisowski. 


kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr. 

220 garniturów „Bourett* tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, I na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6—, 


J 
300 kołder z wełnianego atlasu we wszystkich barwach po 
200 prawdziwych kołder podróżnych (Jagera) 2 metry dłu- 
75. 


1000 koców flanelowych w najiepszym gatunkn, 2 metry 


*—, 6:—, 650 i wyżej. 

80 dywanów salonowych i kośolelnych przed ołtarz, 3 me- 
try długich, strzyżonych z2 zły. 

200 a: Pis pokojów jadalnych 250, 3 metry wielkich 
o Zdr. 


360 dywanów pół-sałonowych 6'25, 1— i wyżej. 

1000 resztek chodników 8—10 metrów „łr. %50 i wyżej. 

400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich, natural- 
nych 5'50. £korki Augora 2— i 250. 


Dywany salonowe we wszystkich rozm arach po 5'⁄ metra 
dł.; Potjery I firanki koronkowe aż do najlepszych sort. 


GAZETA NARODOA z Niedzieli dnia 27. Maja 1894. Nr. 119. 


go jedzenia, kotletów, serów, pieczy- 
stego różnego rodzaju, ostryg moe 
niezmierna; nie pojmuję, jak tego mo- 
gli dostarczyć. Noszono kilka godzin 
bez ustanku, co kto zażądał. Dzień 
ten pewnie księcia Ponińskiego naj- 
mniej dwa tysiące czerwonych złotych 
kosztować musiał. Nastęnujących dni 
zaraz, pan Rzewuski lub Wielohorski 
na przemiany obwozili z wizytami Po- 
nińskiego; wszedł zatem w towarzy- 
stwo, otworzył dom i grając szczęśli- 
wie bardzo, utrzymywał go na zby- 
tkownej i wystawnej stopie. Takiemu 
to wypadkowi i tym dwom przyja- 
źnym ludziom winien był książe swo- 
je uniewinnienie zupełne i postawie- 
nie na widowni. Szczęśliwszy jednak, 
kto się ani oczyszczać, ani tłómaczyć 
nie miał potrzeby“... 

Przytoczyhśmy w dosłownem brzmie- 
niu relacyę Ochockiego, który jako na- 
oczny świadek dobitnie scharakteryzo- 
wał scenę sądu lwowskiego. Nie musiał 
i książę jenerał uznawać swego unie- 
winnienia jako dostateczne, | ge wr. 
1808 po raz trzeci wznawiał sprawę, 
w każdym razie wielce dla siebie nie- 


= 


2 


nie grzybek 


ASTRZEMB 


Otwarcie 15 maja 


Ostrzegam przed falsyfikatami, 
chunku z marką fabryczną „Exsiccator“. 


Broszurki ilustrowane, niezbędne dla każ- 
dego, wysyłam franco i gratis. — Agentów 
poszukują. Adres dla pism i telegramów : 
„Exsiecator* Wiedeń. 


W Krakowie nie posiadam filii. 


5554 
Dyrekcya kąpielowa. 


Ceraty 


niane i 


słomiane 


Alojzy 


stanu, którzy zechcą 


perskim, w kwiaty lub szego banku (listy 


Só. dokąd a a pisemne zamówienia 
ee : : gok SE adresować należy. 4913 
z, imitaoyą ssag wana JEMIE| Skład we Lwowie w aptece p. Mi- 
Ze Š || kolascha. 
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marquis i pancerz zł. 1:59. 


FARBY 
FARBY 


aanp ons do podłóg, 


działa wzmacniająco 
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z 
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Administrator 


za kzucyą (Poznańczyk) 
poszukuje posady. 
Wiadomości udzieli z grzeczności Towarzy- 


stwo wzajemnej pomocy oficyalistów, Lwów 
orążczyzna. 5681 


C. i k. dostawca dworów. 
Patenta i przywileje. 5559] 


„EXSIGCATOR"I 


5 medali, 2 dyplomy i herb państwa. 
Q:usza wiigoć, niszczy radykal- 


do wybijania wózków, 
na stoły i meble, 


Ukodniki 


kokosowe, gronowe, ceratowe, weł- 


Przędściółki ceratowe, kokosowe 


przed umywalnią, 
Maty japońskie, 
Rogóžki 


kokosowe, łyczkowe, gumowe, 


Szczotki de wycierania nóg 


poleca 


Lwów, Rynek 38 


Wiele pieniędzy 


mogą Zarobić przyzwoici ludzie każdego 


w myśl ustawy i udziały w towarzystwach 
losowych), Interes nasz istnieje od 25 lat- 
i jest ściśle realny. Dajemy najwyższą pro- 
wizyę z premią, lub stałą płacę. Propozy - 
cya pod adresem: Commanditgesellschaft 
Brüder Dirnfeli, Budapest. Badgasse 4. 


LAKIERY 


i sprzętów domowych 
poleca 


stara firma handlowa 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska |. 2. Nauczyciel tańców 
artysta-estetyk 
Emil Dworzak 


we Lwowie 
poszukuje lekeyi na prowineyi, w domu 


Tinet. capsici compas. 
€ (Pain-Expeller), 2 


wyrebu Praskiój aptaki Richtera, 
wszechnie znany bole uśmi 


przyjemną. Kościuszko odpisał księciu 
w te słowa: 

„W epoce tak oddalonej i nie ma- 
jąc papierów potrzebnych do sprawdze- 
nia czynów, pamięć sama byłaby nie- 
pewnym przewodnikiem. Przypominam 
sobie jednak, że w raporcie moim do 
narodu po bitwie szczekocińskiej odda- 
łem sprawiedliwość odwadze Waćpana. 
Co do bitwy pod Maciejowicami, wiem, 
żem dał Waópanu kilka rozkazów przy- 
ciągnienia do mnie ze swoją dywizyą, 
na którą wielce liczyłem i wiem, że 
rozkazy moje nie były wykonane; ale 
co do wypadków po mojem pojmaniu, 
nie mogę nic pewnego powiedzieć. * 

Odpowiedź ta wszakże nie zadowo- 
liła Ponińskiego, który zapomniał się 
do tego stopnia, iż w drugim liście do 
swego byłego Naczelnika śmiał go do- 
tknąć boleśnie. 

„Ale jako ma wszystko jest przy- 
czyna -— słowa lista Ponińskiego do 
Kościuszki — oświadczam, iż przez 
Twoją nieudolność bitwa maciejowicka 
przegraną została, tak, jak to słabości 
Twego charakteru i  niedorzeczności 
przypisać należy wszystkie nasze nie- 


KS 


drzewny itp. 
Żądać ra- 


55 


jutowe, 


i żelazne, 


Hübner 


dzaju stanom osłabienia 


objąć zastępstwo na- 
ratalne wystawione 


|Tylko złr. 3| 


Najstosowniejszy podar 


uroczystości 


Premiowany zakład sztuk pięknych 
Siegfried Bodascher 


Wien, II., Praterstrasse 61. 
( awniej Grossa Pfargasse.) 


Dla starszych i młodszych 


MĘŻCZYZN 


Preparaty odmładniające 
nadlekarza sztabowego Dr. Miiiłera, 
sporządzone podług przepisu lekarskiego 
i przez lekarzy z dobrym skutkiem uży- 
wane i polecone przeciw wszelkiego ro- 


skutkiem rozstrojenia nerwów, taj- 
nych grzechów młodości i wynzdań 
zaczem idrie nerwowe Osłabienie ko- 
ści paelerzowej, oraz ner"owe drże- 
nie rąk i nóg. Poleca się szezególniej 
jako środek wzmaeniający przeciw osła- 
bieniom nerwowym i wyczerpaniu 
siły męskiej (Impotenc;:). Cena z do- 
kładnym lekarskim przepisem użycia 
3 złr. 10 ct, pocztą o Z5 ct. więcej. 
Skład tych wypróbowanych preparatów 
St. Georgs-Apotleke, Wien, V/2 Be- 
zirk, Wimmergasse, 33, 


szczęścia ; co osoby, składające Radę i 
mające władzę najwyższą, dobrze po- 
znaiy i gdybyś nie był pojmany, by- 
łyby Ci odebrały dowództwo jako czło- 
wiekowi niezdatnemu, i już domyślałeś 
się sam co Cię czekało, bo kiedyś szedł 
przeciw Fersenowi, straciłeś głowę i ża- 
dnego rozmyślnego planu nie zrobiłeś ; 
jakżebys mógł był mi dać wyrażne roz- 
kazy.“ 

. W podobnym tonie przemawiał Po- 
niński do Kościuszki i w dalszym cią- 
gu listu, wyrzucając mu ucieczkę z pola 
bitwy pod Maciejowicami i Dubienką, 
a oświadczając gotowość do satysfakcyi 
honorowej, groził wydrukowaniem całej 
korespondencyi w razie, gdyby do dni 
ośmiu nie otrzymał zadośćrczynienia... 
Krok ten, w wysokim stopniu niewła- 
ściwy, słusznem przejął oburzeniem 
najbliższe otoczenie Kościuszki, który 
po odczytaniu listu Ponińskiego wy- 
rzekł : j 

— Ja z nim strzelać się muszę, 
inaczej nie wypada... 

Na przedstawienia towąrzyszy, iż 
do tego nie dopuszczą, gdyż obraza 
nie była osobistą, lecz dotyczyła cha- 


ni:znym, 
wielkim harmenijnym 


unek na dzo zadowolent, zwłaszcza, że i 


.. .. Fortepian Panów 
szego tonu. Serdecznie dziękuję. 


„ Liezne podobuc podzię 
broci i taniości naszy h instruu 
Wszystkie zabezpieczam 


"GLI NJOI M 
Kuozołt7, 


Prócz tego sprzedajemy i 
deńskie, berlińskie, drezdcńs 
Esteya. SKRZYPCE zwykłe i 
INSTRUMĘENTA przyjmujemy do 


BG Taniej 


> 


WIEN 3 
RN 


Bardzo korzystna 


powstałych 
Romana hr. 


w Kr 


SZEJ korę y 


OLEJNE, 
SUCHE 


Koronki, Różańce, 


drzwi, okien 


Panom kupcom na prowincji 


dystyngowanym , za bardzo 


lińskiego 1. 2. 


j |Gutsverwaltung Schloss 


Księgi handlowe. 
Księgi do kopiowania, 
Książki do nabożeństwa, 


Obrazy i obrazki, 


Krzyżyki etc. 
po bardzo niskich cenio), 


Cenniki gratis i franco. 


grodzeniem. Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
sprzedaży i ogłoszeń dzienników, uliea Ki- 


WINA 


1892 własnego zbioru: Hektolitr bialego 
| |za 22 złr. czerwonego 24 złr. loco dworzec 
Gonobitz. Próbki dwulitrowó franco 96 et. 


ne, łaty, tyczki do trag 
libel e, piony, metry, 

, Największy wyhór i najtan 
da'ek: widze angielskie, 


owania, W 


KOCHA 
emren 


LCSY 


Główne wygra 


Medalik: 


wszej raty ewentualna 


stosowny rabat. 


dobrym wyna- 


Ia 


elejnemi, na płótnie, ą 


stawca, kupiec, przemy 
„Administracya ogłosze 


Ci 
4 


konstruoawane na 
kańskim, dorównuj 


i robactwu, co dja każdego nabywcy 
a czego żadna inna fubryka nie czyni. 


Saletra Chilijską 


wysoko proeentowa, którą w wielkich zapasach posiada i po 
leca po cenach 


Fabryka mąki kościanej i wyrobów chemicznych 


Łaskawe zlecenia prosimy n 


rajscajgi itp 
barometry, 
nowsze lornetki damskie w różnych oprawach, okulary, 
tryczne ze stałym i przerywanyni 
dzwonków elektrycznych i gromochtonów 


po cenach umiarkowanych. Wszystkie naprawy w zakre ii aniki wcho- 
dząca uskutecznia jak najspieszniej. aia OR ipmochaniki wolo 


Ciągn>nie już f. Czerwca 1894 
W CA ISY3 


Losy państwowe z roku 1864 


Główna wygrana złr. 150-000. 
Sprzedajemy po kursie dziennym. 
Promiesy na całe lisy po zir, 5—, na pół-losy po 3:—. 


Sprzedajemy po kersie dziennym. 
Powyższe losy także m. spłaty miestęczn» ; po złożeniu pier- 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


Schellenberg & Kreyser 


Lwów, plac Halicki 1. |. 


szy sposób uczciwej rekl 


ulica Sykstnska 1. 22 


3Q0GE7E KĘ 


ka narodu, 
właściwą sobie 


rakteru jego jako Naczelni 
odparł Kościuszko z 
słodyczą : 

— Nie, nie czyńcie tego. Gdybym 
był jeszcze Naczelnikiem nauka i 
kraju, wiedziałbym jak postąpić ; ale 
tutaj.. 

„ — Więc on nie dojdzie do Naczel- 
nika, tylko po nas — zawołali zebrani 
— 1 tego mie zechcesz nam wzbra- 
niać*). 

Stanisław Pepłowski. 


*) Pamiętniki Józefa 
(Wilno 1858) str. 195 - 197. — Pamiętni- 
ki J. D. Ochockiego (Wilno 1857). T. III. 
str, 76—78. — Paszkowski: Dzieje Tadeu- 
sza Kościuszki (Kraków 1872) str. 165 do 
174, 200—203. — Fr. Rychlicki: Tadeusz 
Kościuszko (Kraków 1871) str. 285—286. 
— „Kościuszko w Berville, przez Kazimie- 
= SB (Dodatek do „Czasu* — 

raków =" 17 h == 
189-461) str. 444—446, 


Drzewieckiego 


nej fabryki 


rgi 


„a 


do 800 złr. 


inowszym systemem amery- 
ują najlepszym wyrobom zagra- 
a sum'ennem wykonaniem eleganeyą i 
t nem zyskały uznanie znawców. 


od 300 


À Do P. Sidorowicza i Siwińskiego, Stanisławów. 
Pański fortepian nie ustepuje w 


miczem Bösendorferowi; jesteśmy bar- 
cena tak tamia... itd. f m i 


Józef Garbiński, Lwów, Sykstuska. 


adna d istotnie nie można wymagać piękniej- 
WA. 


Maurycy Bachmann. Czerniowce, ul. Pańska. 


kowania z k 
Lenutów. 

y naszym własnym wynalazkiem przeciw molom 
„taqowi wipiką na później oszczędność, 


wypożyczamy : FORTEPIANY i PIANINA wie- 
kie itd.; sławne amerykańskie HARMONIA J. 
koncertowe; CYTRY; ARISTONY itp. STARE 

5Gif 


zamiany lub naprawy, 


niż wszędzie! weg 


raju i zagranicy są dowodem do- 


Sidorawicz è Siwiński, 
c. k. konc s, fabryka fortepianów w Stanisławowie. 
RETE OCT 


dla rolników pod MM 


konkurencyjnych 


Drohojowskiego 


ukienicach. 


5665 
adsyłać do Zarządu fabryki. 


sda 


EZ aea E: 


Adolf Silberstein 
optyk i mechanik 


Lwów, ulien Karola Tadwika i. 3 
i róg Bykstustiej 


poleca na sezon budowlany 


p. przedsiębiorcom budowy kolejowej, 
¿dowi iczy in, inżynierom, architektom, 
- wnajwiększym wyborze z fabryk pier- 
===  wsZorzędnych. Instrumenta niwelacyj- 
ęgielnice planimetry, taśmy stalowa i płócienne, 


iej 'ornetkl teatralna 


, binokle polowe, 


dwójne 
termometry, kompasy, lupy, a © 


mikroskopy Naj- 
, ewikiery. Muszynki elek- 
» różne baterye, Telefony, urządzenia 
zaprowadza we Lwowie i na prowincyi 


prądem 


Zamówienia z prowineyi załatwia odw:otną 
5186 


LUrS6ikela 


na 300.000 franków. 
5646 


wygrana należy do kupnjącego. 


IGOGO JEKKAJGGADGGCE 


Trwałe plakaty 


Pparkanie 


okalającym plac wystawowy, wszelkich rozmiarów, farbami 


Itystycznie wykonane, jako najlep- 
amy, powinien urządzić każdy wy- 
słowiee itd. Zamówienia przyjmuje 
ú na wystawie krajowej“ we Lwowie 
1. piętro. 


Zmakomite 


Rękawiczki damskie i męskie 


polecaj 


S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 


we Lwowie, plac Halicki 1. 3. 


Światową sławę zjednały sobie moje 


Pierścionki goldinowe |% 


po zł. 1.50 za sztnkę. 
Pierścionków tych nawet fachowi nie 
»dróżnią od prawdziwego złota, a wyrabia- 
ne są w najmodniejszych fasonach, elegan- 
i zgrabnie. 
| ae pierścionki goldinowe są tak trwa- 
łe, że daję pięcioletnią pisemną gwarancję 
ne to, iż zatrzymają na zawsze połysk złota. 


52. y Nr. 112. 
AB. goldinowy Pierścień markiza 
kawalerski ze sztu= z imitacyą topazu 
ES brylantem zł. 1.50. 
zł. 1-50 


Nr. 117. 
Pierścień iordowski 
z imitacyą turk sa 

zł, 1.50. 

dinowe pierścionki ślubne zł. 1.20. 
Na alre PI kć wystarczy kawałek pa- 


iorn, Mustrowane cenniki gratis i franco ; 
m A za pobraniem z jedynego składu : 


ALFRED FISCHER 


wien l, Adlergasse 12. 


BICYKLE 


najnowszej konstrukcyi. 
Katalogi 10 ct. markami 


AK H. BOCK 
E r e i |— 


CZ WIEN 
III. H. nptstrasse 72. 


Nr. 67. 
Plerśoteń sypnetowy 
z imitacyą ametystu 

gł 


n 


5 43 


Rgtakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów, 
wyna- - perfu- 
wa A. Maczuskiego, hera 

w Wiedniu, Kiirntnerstrasse 19. 

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunatny I czarny ; nadające włosom naj- 
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi. 


1 flak. ekstraktu orzechow. zł. 3 
t 150 


4 n " LJ n '— 
1 flakon olejkn orzechowego n A 
th n n " LJ == 
We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., 
i w składzie materyałów Al. Hiibnera. 


l n n n e 
1 słoik pomady orzechowej n 


2-0-0-0-0-0-0—0-0-0-0-0-0 


Za zł. 5'20 


rozsyła za pobraniem poczto- 
wem, iraneo, oclone do wszy- 
stkich Stasyj Austro Węgier, 
baryłkę 4-litrową doskonałego 
mocnego francuskiego 


koniaku. 


R. MAITI 


Capodistria. sen 
-0 0-0-0-0-0-—0610-0-0-0 


o-o-o 


0-0—0-0-0-—0-0-0-0—0-0—0 


.-0-0-0-0-0--0 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 27. Maja 1894. Nr. 119. 


lii. Internationale Kunstausstellu ng Wien 1894 


KUNSTLERHAUS ” 


Eröffnung 6. Marz. I. Lothringerstrasse Nr. 9. Schluss 31. Mal. 


Geöffnet von 9 Uhr Früh bis 8 Uhr Abends. Entrée 50 kr. 
Verbunden mit einer Lotterie von Kunstwerke. — 1 Los 50 kr. 


| 


DF Zuanre od r. 1868. BE 
BERGERA 


Lecznicze Mydło Smolowcowe, 


na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej 
na przewlokłe i łuszezące się liszaje, Świerzb, strupy i pasożytne wy- 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40"/, 8mo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w Ra. Celem ochronienia się przed fałszo- 
wnniam! należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 
żać na wydrukowany obok znak ochronny. 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości oery, 
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do myola 
I kąpieli dla codziennego użytku słaży, zawierające 35%/, gliceryny i pachnące 


BERGERA 
glicerynowe mydło smołowcowe. 


BW Cena sztuki każdego gatunku 35 et. wraz z broszurą. a 


p w pudełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. „ke. W dze 
innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: My 
dla udelikatnienia cery ; mydło beretów przeciw E ypryskom : mydło karbolowe a 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe 
reumatyzm i ezerwoność twarzy ; mydło piegowe bardzo skuteczne ; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcześ 
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 
żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp., w Opawie (Troppau). 


odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceuty- 
eznej w Wiedniu 1583 roku. 5436 

Miejsca nabycia we Lwowie : w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm. Rucke- 
ra, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A. Łazojkałąco, U. Sklepiń skiego, AGC 
go i Dr. T. Zurzyekiego. — dalej w aptekach: w Brzeżanach, w Brodach, w Czort- 
kowie, w Drohobyczu, w Krakowie, w Kołomyi, w Przemyślu, w Rzeszewie , w 
Samborze, w Stanisławowie, w Stryju, w Tarnopolu, w Tarnowie, jakoteż we 82y- 
stkieh znacznjszych aptekach Galicji. 


LERED RANKEL 
LWOW.SYKSTUSKA G. 


poleca swój 
największy w całej monarchii 


po stałych cenach fabrycznych 


na podeszwie wytłoczonych 


bez konkurencyi. 
ADG ENAC N 


P a M 
ZANA O 
(9 


F 
E 


MNĘ Cały” rol: a tuw arty “QE 


Wodoleczniczy zakład Knoippa w Riesenbn 


koło Lincu nad Dunajem w Górnej Austryi, zalecony jak najlepiej przez księdza pro- 
boszeza Kneippa, u stóp góry Pósling, w położeniu zachwycająsem , zdrowem, górami 
osłoniętem. Pobyt i wyżywienie tanie; kuracya uwieńczona znakomitem powodzeniem. 
Kierowniotwo lekarskie w ręku Dr. Winternitza i Dr. Fraenkla. Prospekta wysyła 
Administracya : Riesenhof bei Linz. 5020 


Fabryka parowa wyrobów stolarskich 
BRACI WQCZELAK 


we Lwowie 
poleca 
parkiety i posadzki 
deszczułkowe 


jak: drzwi, okna itd. 
Utrzymuje na składzie 
gotowe krzesła, 


stoliki ogrodowe składane, opaski do drzwi (Verkleidunki), 
szlaglistwy, listwy do podłóg sosnowe 1 dębowe etc. 

Przyjmuje deski do strugania i wszelkie roboty w zakres sto- 

larstwa wchodzące po cenach umiarkowanych. 5586 


i, F 


Pani Anna Csillag sama sprzedaje. 


14-miesięcznam użyciu pomady mego własnego wynalazku, 

którą najznakomitsze powagi lekarskie uznały za najlepszy 

środek przeciw wypadaniu włosów, wzmocnieniu skóry i 

orostu włosów; u mężczyzn powoduje silny porost brody 

i nadaje już po krótkiem użyciu zarówno włosom na głowie 

jak na brodzie naturalny połysk, pełność, jakoteż zachowuje 
je przed siwizną aż do najpóźmiejszego wieku. 


Jenden słoik kosztuje 50 ct., zł. 1, 2, 3, 5. 


Wysyłka codziennie za nadesłaniem gotówki lub za po- 
braniem pocztowem ze składu fabrycznego : 


Wien I. Seilergasse 9. 
Budapest, Elisabethring 52. 


Anna Ggilląg 


analit. chemloz. laboratoryum i politechnicznego 


Świadectwo g- instytutu Dr. Th. WERNERA we Wrocławiu. 


Pomada do włosów Csillagowej jest mięszaniną najlepszych tłuszczów i 
wyciągów z żyjątków przyrządzonych w sposób sztuczny, których skuteczność 
wzmacniającn fos 1 pobudzająca skórę do działałności przeważnie już jest 
przez naukę skonstatowaną I dlatego w prnktyce lekarskiej używane bywają 
z dobrym skutkiem przy cierpieniach włosów. Jakość pojedynczych składników 
jest znakomitą ; stosunek zaś ileściowy świadczy, że przy sporządzaniu fnbry- 
katu były podstawą doświadczenia naukowe. Dlatege mogę z najgłębszego 
przekonania polecić pomadę pani Anny Csiliag jako realny, nieszkodliwy fabry- 
kat. Orzeczenie to getów jestem na żądanie przysięgą stwierdzić. 


Dr. Th. Werner m. p. 


Dyrektor polit. Inst. i anal. chem. laboratoryum, zaprzy- 
sięgły chemik i znawca. 


Do WPani Csillag! Proszę pod podanym adresem dla Jej Excel. brab. 


Kielmansegg, żony namiestnika w Wiedniu, trzy słoiki pomady ma włosy po 
zł. 2 przysłać, Z poważaniem Irma Pletzi, pokojowa hr. Kielmansegg. 


Do panny Anny Csillag liDo WP. Anny Csillag! Do pny Anny Csillag ! A 

Proszę przysłać mi od-| Proszę przysłać mi dwa] Proszę jeszcze jeden słoik 
wrotną pocztą słoik prze |słoiki pomady na włosy. jeławnej, pomady zaraz mi 
wybornej powady. rzysłać. 


Lndwig Ritter v. Liebig, „Alex. Frh. w. Neupauer. 
A kalchonberg. i Graz, Hofgasse. 


FR e 

KEASU cat | DE: Upraszam o jeden słoik 
Sławnej pomady jedenjpomady za przekazem pocz- 

słoik proszę mi przysłać. |towym. 

Mrkb. Ad. Pallavicini, Anna hr. Wurmbrand, 
Abauj Szemere Piekfeld. 


Po użyciu. 


Do WP. Anny Csillag ! 
Sławnej pańskiej pomady 
proszę jedan słoik. 
Hr. Feliks Conrey, 
Wien. 


Przed użyciem. „e $ 
Proszę o trzy słoiki pomadyl 
Jakób Jirardy v. Ebensteln, 
Trient. 
a... A 
Slatina w Czechach. 
Proszę przysłać mi dwa sło-| 
iki przewybornej pomady z po-| 
uczeniem użycia za przekazem 
pocztowym. 
Fürst Fr Auersperg. 


_ przedtem F. W. Królikowski 

Skład towarów kolonialnych, Herbaty, «= 
(Owoców południowych, Delikatesów i Win 
Lwowie, plac Maryacki 1. 4. 


Ja Anna Csillag 
jð mam włosy na 185 centymetrów długie; dostałam je po j 


a 


zza ryka Lengiela 


Balsam brzozewy. 


Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 
wyświdrowano dziurkę, znary jest od niepamiętnych eza- 
sów jako najznakomitszy środek piękności; jeż.li jednak 
ten sok wed'e przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie dopiero 
</ zyska prawie cudowny skutek. 

Jeżeli wieczorem posm*rujemy twarz lub inne miejsce 

: skóry tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają pra- 
wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto IŚniąco białą i delikatną 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy watrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł. 1:50. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ct. 4272 

Do nabycie w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt, Schmiedt © Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


Najlepsze czernidło na świecie ! 


` FRRNOLENDTa 


CZERMDLO DO OBUWIA 
W I ED E! N, 

Fabryka założona w roku 1830. 
Czernidło to nie zawiera witryoleju, daje ezarny, 
błyszczący połysk , skórę czyni trwalą. 
Do nabycia wszędzie, —— 4557 
powodu podrabiań należy bacznie uważać na moje 


nazwisko St. FERNOLENDT. 


Z polecenia Najjaśniejszego Pana bogato uposażona, a przez 
Dyrekcję urzędu Joteryjnego gwarantowana 


XXIX. Loterya państwowa 


z przeznaczniem na cywilne cele dobr 'czynne. 
3.135 wygranych w ogólnej kwocie złr. 140.000 
pomiędzy temi: 

1 główna wygrana na 60.000 zł. z 2 poprzednimi i 2 nestępny- 
mi wygranymi po 500 zł., 1 wygrana na 30.000 zł. z 1 poprze- 
dnim i 1 nast. pn:m wygranym po 250 zł., 2 wygr. po 10.000 zł. 


10 wygranych po 1000 złr., 15 wygranych po 500 złr., 100 wygranych po 100 
złr., tudzież wygrane na serje w łącznej kwocie złr. 30.000. 


Ciągnienie nastąpi nieódwołalnie dnia 21. czerwca 1894. 
IMĘ” Jeden los kosztuje złr. 2 WWE 


Bliższe szczegóły zawiera plan gry, który wraz z losami bezpłatnie dostać można 
i to albo w Dyrekcji loteryjnej w oddziale dla celów dobroczynnych. Wiedeń, 
Riemergasse 7, (Jacoberhof), lub też w miejscach sprzedaży tych losów. 
gf Losy wysyła się nie liczac nie za porto. "wag 
Wiedeń w marcu 1894. 


Z c. k. Dyrekcji loteryjnej 
oddział loterji państwowych na ccle użyteczności 
dobroczynności publicznej. 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 


„MARJÓWKA: 


(koło Lwowa) 


Sześć kilometrów od centrum miasta Lwowa ku Winnikom, w uroczej eT 
scowości, otoczonej lasami w znacznej części szpilkowymi, od strony północnej zn 
słonięty zalestonemi górami, kaplica zakładowa, w której się odprawia msza = af A 

Lekarz kierujący przebywa stale w zakładzie i poświęca temuż capi AE eA 
łą swą czynność. Wzorowe urządzenie tak działów lecenvezych jak + poras z 
(przeważnie z werandama i balkonami) wedle najnowszych W at = da “iradia. 
wszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicznych. Wyborna, obnta wo 
na, masaż, gimnastyka, elektryzowanie, inhalacye, kąpiele GOPE] ys 

Zdrowa kuchnia we E kryty gon i N daty gi: 
i dalsze w pieknych lasach przytykających, czytelnia gaopairzi tghszą ilość 
dzienników, Pism slusirowanych ok AE, bilard, kręgielnie, gry towarzyskie. 

taranna ust : oE 3. d 
a Telefon połączony z siecią telefoniczną miasta Lwowa. 409 i tania komuni- 
kacya ze Lwowem i z placem wystawy kra a (ekwipaże zakładowe i omnibus). 
Warunki skromne. Bliższych informacyj u ziela i zamówienia przyjmuje 


Zarząd Zakładu wodoleczniczego „Marjówka* (poczta Lwów). 
Dr. Waleryam Serboński, 


lekarz kierujące. 5650 


5624 


Emi! Bertemiijan Brajer, 
właści jel. 


6 


Pierwsza Komunija 
święta. | 
Pamiątkowe obrazki, różańce, 
medaliki i książeczki 
od najzwyklejszych do rajwykwint- 
niejszych , w wielkim wyborze po 
najniższych cenach 
poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WEAD, MIŁKOWSKIEGO 


Pierwszy i największy 


Magazyn zabawek dla dzieci 
Henryka Millera 


we Lwowie, nlica Halicka 16 
poleca 5635 
Gimnastyka po 7:50, 9 do 11 złr. 
Gry ogrodowe: Krokiety cd 8 do 12 złr. 
Lawn Tennis od 30 do 70 z'r. 
Wózki dla dzieci (wyrób krajowy) od 8, 
10, 12 do 80 złr. 


instrumenta 
symfoniony, aristony, herofony od 20 do 
8u złr. 


vr Izrakowie 


,Laskawe zlecenia z prowincyi załatwiam 
odwrotną pocztą. 


DROBNE OGŁOSZENIA po ceacie od wyraza. 


ANNY długie po złr 16:— ji 18—, 

nasiadowe po złr. 6-— i 7'50, poleca 
Piotr Chrzastowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka- 
tedry). 


RELISZKI LIBERYJNE sprzedaje 

najtaniej Magazyn F. Knauer i Syn, 
Lwów, plac Kapitulny. Próbki na żądanie 
franco. 65 


BATY, Obicia powozowe, kapy, por: 
„tyery, dywany i chodniki, poleca naj- 
taniej St. Wyszyńska , Lwów, ul. Koper- 
nika 16. 968 


ODOWNIE POKOJOWE po 16, 20. 
24 i 30 złr. poleca zakład blacharski 
Feliksa Schachtera, Lwów, Jagiellońrka 18. 
wo OTWORZONY Zakład pogrzebo- 
wy . Joanny Ostrowskiej, Lwów ulica 
Sobieskiego 33. Urządza od najwspanial- 
szych do najskromniejszych. Uchyla pozo 
stałej rodzinie wszelkie formalności w za- 
kres pogrzebowy wchodzące. Główny skład 
trumien kruszcowych po cenach fabrycz- 
nych lub imitacyi berlińskich. Z głębokim 
szacunkiem Joanna Ostrowska. 5 
SE GRAJĄCA o 9 waleach z przy- 
jemnemi tonami, w dobrym stanie, cen- 


ny bardzo nabytek nawet dla muzeum, 
z pracowni Ducheńskiego we Lwowie, na- 


W DORZE - JAREMCZU pomieszkania 
na sezon letni do wynajęcia. Stein- 
graber, Lwów, ul. Bema 21. 81 


| A HANDLOWY znajdzie po- 
sadę w Powiatowem Towarzystwie han- 
29 


dlowem, Lwów, Pańska 21. 
PREZKANIE 4 pokoje i kuchnia 

w oficynie, na placu Maryaekim , na 
warstat znakomite, jest do wynajęcia od 
1. czerwca. Wiadomość w Administracyi 
Gazety Narodowej. 


p” WYNAJĘCIA. W realności przy u- 
licy Stryjskiej 1. 9, obok rogatki w po- 
bliżu toru wyścigowego, jest obszerna i wy- 
godna stajnia do wynajęcia w całości 
lub na pomieszczenie pojedynczych koni. 
Bliższa wiadomość w pomienionej realności 


lub w kancelaryi galicyjskiego Towarzy- 
stwa chowu koni. 48 
NNERATY, ANONSE do wszystkich 


dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 


TNORTEPIANY i PIANINA krajowe i 
E zagraniczne z najlepszych fabzyk, Z gwa- 
poleca Klaudya Markiewiczowa, 


rancj: 7 
a ulica Teatralna 1. 8 (plac św. ps 


Lwów, 
cha). 


być można w Zakładzie Siostr Miłosierdzia 
przy ulicy Teatyńskiej 1 3 we Lwowie. 
NOWOŚCI w papierach listowych sto- 
gowna na podarunki, Ramy do obra- 
zów poleca po umiarkowanych cenach F. 


Niżałowski, Lwów, Zamówienia zamiej- 
scowe odwrotnie. 999 


Buiion 


e z samego drobiu dla chorych 
Ozł. kilo Nr. 60 z truflami zł. 7:50 kilo 
taki sam bez trufli złr. 6:50. Nr. 2 wyber 
ny zł. 550. Wyrobu Kazimiery Matczyń- 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn 

Brzeżnny. 4 


z W EA 


nog 


nięcie wzdęć ułatwiającym i 


ėrodkiem domww y m. 


Kielka flaszka I zir., m-l: 


Wszystkie części op: kowania są opatrzone obok umieszczoną 
prawnie deponowaną marką ochronną. 


okłady prawie we wszystkich apte 


Tamże otrzy 


Praską maść domową, 


Pobudza ona według licz 


nie, granulacyę i lezenio ran znakomicie i działa prócz 


tego jako środek kojący ból i 


Paczka po 35 et. i 25 ct, poczta Va Z 
6 et. więcej. ONZ 
Wszystkie części opukowania są opatrzone obok WYJ 


umieszczoną prawnie deponowan1 marką ochronna. 


Główny skład B. Fragner Praga Nr. 205—204 


Apteka pod „Czarnym Orłem“. — Wysyłka pocztą codziennie. 


Dra Rosy Balsam życia 


jest od więcej jak 30 lat znanym, trawienie, apetyt i usu- 


ARANTAS prawie nieużywany, garnitur 
mebli i dwie pary pawi do sp'zedania 
w dworku przy ulivy Stryjskiej 1. 9 (obok 


rogatki). 59 
NOMINE TUTKI NIEKLEJONE 
d Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
laboratoryum są do nabycia we wszystkich 

trafikach. 899 
3 


Wysiewki najlepszych torha 


1, kilo złr. 1:30 i złr. 1:60 89%: 
poleca HANDEL HERBATY 


43 Edmunda Riedla we Lwowie. 


PE 


łagodnym rozpuszczającym 


1 50 ct., pocztą 20 ct. więcej. 


kach kustro-Hggier. 


imać można: 


nych doświadczeń oczyszcze- 


rozdzielający. 


ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPI 


otwiera sezon 
W roku bieżącym oddaje si 


szenia. 
Zaprowadzono fiukry zakład 
W czasie do 20 czerwea i po 20 s 


od taksy kuracyjnej. 
Lekarzem zdrojowym jest d 


IWONICZ 


den dom mieszkalny, 2) jeden barak, 3) gruntawnie przerobione 
łazienki borowinowe, 4) ważniejsze przyrządy do ortopedyi. 
W mieszkaniach i łazienkach poczyniono możliwe ulep- 


W porze od 20. czerwca do 20 sierpnia nie przyznaje się uwolnienia 


Wszelkie zgłoszenia załatwia 


ELOWY i KLIMATYCZNY 
20 maja br. 
ę do użytku P. T. Gości 1) je- 


owe. 
ierpnia mieszkania znacznie tańsze, 


5631 


r. KI. Dębieki. 


Dyrekcya. 


Galic. Akcyjne Towarzystwo Handlowe 
Lwów, ul. Jagiellońska 3. 


poleca 


do obecnego zasiewu: 


Buraki pastewne olbrzymie, 


Marchew pastewną cibrzymią, białą i pomarańczowo-żółtą, 
Kouiczynę czerwoną, ćiałą i szwedzką. 


Esparecetę. 
Tymotkę. 


Kukuradzę amerykańską „Koński ząb“, „Virginia“. 
węgierską „Koński ząb”. 


n 
n 


„Pignoletto*, 
„Cinquantino*. 
Lucernę oryginalną francuską 


« 


i węgierską. 
Rajgras angielski, włoski, francu-ki, 

Mięszankę traw gazonowych 
Owsy w szlachetnych gatunkach. 
Żyto jare i pszenicę Jurą. 


Wszelkie maszyny rolnićze. 
NAWOZY SZTUCZNE. 


GAZETA NARODOWA z Nidz'eli dni, 27, Maja 1894, Ne. 119. 


Rękawiczki skórkowe. 


Skład i wyrób bandaży chirurgicznych 


wszelkiego rodzaju, szelki i wszelkie w ten 
zawód wchodzące roboty, połeca Jakób 
Ftihrer, rekawicznik i bandażysta, L 'ów 
Rynek 24, w domu gdzie księgarnia Wp. 
Seyfartha i Czajkowskiego. Skład rekawi- 
czek Fildecose. Ceny najniższe ! 1638 


Najnowszy i prawdziwy 


Finogral Edison. 


Dem'nstracye cd 1. czerwca br. 
codziennie od 10. rano do 9. wie- 


czór w domu Wgo Jarkowskiego| 


ulica Halicka 1. 10, I. piętro. 

We wtorki i piątki wstęp ©d o- 
soby 50 ct, w inne dne 30 ct., 
bilet familijuy (6 o:ób) złr. 150, 
wojskowi niżej rangi feldwcbla 20 ct. 


Fabryka koriaku 


Hr. Stef. Keglevicha agi 


Promontor. 


Z.łożona w roku 1882, jest naj- 
większą i najznaczniejszą w austro- 
węgi-rskiej monarchii, i zaprowa 
dziła dopiero w reku 

1885 i 1886 markę * i ** 
1888 >» r al 
1891 

Fabryka dowiodła urzędowem. 
świadectwami, które już dawniej 
ogłosiła, że w poprzedniej kampa- 
nii gorzelnianej przedystylowała 


178.650 litrów wina 


a wkrótce poda do publicznej wia- 
domości także wyniki swej czynno- 
ści w obecnej kampanii, kióra wy- 
kazuje równie wysokie cyfry. 
Dowodzi to dokładnie, z jaką 
nadzwyczajną rzetelnością poĘ:yż 
sza fabryka pracuje i d'atego spo- 
dziewa się, że każdy kto pragnie 
towaru 
rzetelnej, dobrej i sumiennej 
marki, z pewnością zażąda dyplo- 
mami honorowymi odznaczonego i 
wszędzie na składzie będącego 


lńoniaku 


Grat Kóglowich Istvai 


Dyrekcya 


ir. Stefana Krglericha Nast. 


Promontorskiej fabryki 
w Budapeszcie. 
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Najnowszy najlepszy 
i najpraktyczniejszy 


Aparat 
fotograficzny 
„Excelsior“ 
tylko zlr. 6 


kosztuje, wykonany 
j k najdokładniej. 
Aparat fotegraficzny 


= LE 
„.EJZZCELSLOL 

wielkość 5>47, który pewnie i dokładnie 
funkcyonuje, a każdy bez dalszych wiado- 
mośc: osiągaąć może SA: zara rezul- 
taty; wszelkie błędy wykluczone, gdyż za 
dobroć i jakość gwarantujemy i możemy 
nasz aparat kieszonkowy Excelsior polecić 
jak najgoręcej turystom, mal .rzom , podró- 
żnym itd. 5677 


Aparat fotograficzny Excelsior’ 


przydaje się do zdjęć także momentalnych, 
daje się składać i rozbierać i kompletny 
kosztuje tylko 6 złr. z kompletną asetą 
zawierającą : suche płyty, aparat do kopio 
wania, papiery, latarnia z ciemnicą, gotowe 
chemikalia i pouczenie użycia. Cennik ar- 
tykułów fotograficznych i 
amator w za nadesłaniem 10 et. 


opecial-Etatlissement fir fotografische Apparate 
RIX, Wien, II/2, Praterstr. 16 


"RA 2 stare i nowe sprzedaj: 
KA W 4628 najtaniej 


Ę EMIL WEINER 


Wien l., SalZinory2 586 4 


jitrowe baryłki 


rozsyła 


Słodkie białe wino muszkatel. złr. 280 
Czerwone wino stołowe mu zk. „ 220 
Słodkie brunatne Malaga „ 40 
Dalmatyńska krew (Blutwen) „ 3%— 
Francuski koniak 3 gwi ziki „ 859 


Wszystko pod gwarancyą w naj:losko 
nalszym gatunku, stare, naturalne. Po- 
cztą za pobraniem franco i oclone do 
wszystkich miejscowości Austro-Węgier 
wysyła 5555 


R. MAIT 


Capodistria. 


Pełne okratowania 


(Vollgatter) całe z żelaza, najlep-| 
szej konstrukcyi , do wyrobu cię- 
tych materyałów wszelkiego rodza- 
ju, sprzedaję z powodu przesie- 
dle nia. Oferty: Maschinenfabrik 
Wien LIL, Apostelgasse 26.7565 


Oprócz materyałów do robót filigra- 
nowych mamy na składzie, w obee licznych 
zapytań, także wszelkie artykuły do 


kwiatów papierowych 


enach niehywałe niskich we wszelki ch 


DOC toz: 
na piękniej 


żadanie po cenie własnych kosztów. J. 
Theben'a Nast., Wiedeń, III. Kegel- 
gasse 6, i III. Hauptstrasse 18. 5549 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


wskazówkę dla|="==—NN—=— 


książek, Alizarynowy zielonawo-czarny, Gallusowy l Pocztowy bardzo czarny. Najle- 
psze, płynne atramenty do aktów i książek. Nieskończenie trwałe, wyrabiane podług 
mojego patentowaneg0 sposobu. 


ciemno-fiioletowy do korespondencyj, F 
dają wyborne kopie , jak też nadają się do korespondencyj i prowadzenia książek. — 
Kopiowy „Non plus ultra“ daje 4 do 6 kopij. 


> ni ne dla inżynierów i rysowników, pył i ekstrakt a ramentowy, farb 
szych odcieniach. Należy żadaćjstempli, farbę do kopiowania, kopie do maszyn piszących, atramenty 
cenników gratis i franco, en gros i enilizny, kleje płynne i gumy, Woda Labarraque'a do wywabiania plam atramentowych 
détail. Wzory przy zamówieniach dodajemy|z papieru i bielizny. Rozmaite gatunki laków, 


sania w kraju i za granicą. 


z U zna NN 


GRAND MAGASIN „AU PRIX FIXE” 
BRACIA HIRSCH & COMP. 


vw Wiedniu, Graben Nr. 


Podajemy na obecny sezon wiosenny i letni w bardzo bogatym wyborze nadzwyczaj piękne i szczególniej cenne 
materyach modnych, jedwabnych, prawdziwych indyjskich Pongi, angielskich i franenskich kreponach. batystach, angielskich m 
i barwnych, satynach atlasowych, lewentynach i t. d. i t d., z których to artykułów niektóre gatunki wyszczególniamy : 


15622 


LS. 


nowości w czarnych i kolorowych wełnianych 
uszlinach a jonr, płótnach na suknie surowych 


Fouló Indienne 9 ctm. szer. za metr zł, —'28 | Norfolk (bardzo ofektowna) czysta wełna 95 ctm. -5 
Serge-Kammgarn | jednobarwne 100 , » »  „ 1-25, 1:50 | Engl. Vogoigne (bez konkurencji) M. A 120 , mia 27 ko: 
|Franz. Kammgarn 120 , WE » 180] Schwarze Modestoffe 90;120 ctm. szer za metr od 75 et. do zł. 5:05, °” ” 


, Ma. A 
szorokie 35 ct., 42 ct.; z jedwabiu 50 centów. 


Chamgeant i Neppe-Modestoffe 85 ctm. 
À czysta wełna 90 ctm. szer. za metr zł, —75 


Rayć å soie 
Beige mellė - 5 90 n noo» on p —* 15 
Crepons, czysta wełna, 90/100 cenntym. szer. za metr 85 ct., zł. 1, 1:20, 1:35, 1:50 
Sevilla i Brochô changeant czysta wełna 90 ctm. szer. za metr zł. 1:10 


Materye do prania (pod gwarancyą pewne). 


Lewantyny w najmodniejszych deseniach 76/8 ctm. szer. za metr 28, 35, 40, 45 ct 


Constantla A 120 5 n m » » 150 | France. batysty w najmodniejszych deseniach 78 ctm. , 

Engiisnh Honspan E f 10 " n. mani ini net panie l Han „ry 17|75 ctm. szer. za metr FN zj ika 

nglisch Cheviot W deda" 5 rawdziwe angielskie muszliny a jour białe i erówć 70 ctm. szer. 5 
Fanchonette a soie (pół jedwab ) BB uj zjemy wór. Ie sm, 50, 55, 60, 65, 75 centów, a ewe 70 ctm. szer. za metr 38, 45, 
Arabella-Dla jonale n D n D w» 2 oulln brochê (przez naszą firmę sprowadzona) 80 ctm. szer. tr 9 i . 
Dagmar (bardzo efektowna) E s 120 » nn» Ś—| Prawdziwe indyjskie jedwabne Pongis i Fulory 56/58 ali! kar ai Kei Sa w 


z wszelkim komfortem wyposażonych salonach pierwszego pi 
lkniejsze oryginalne modele toalet. bluz i konfekcyj, oraz kapelusze damskie, na co zwraca się uwagę szanownye 
Na drugiem piętrze własna pracownia, w której zatrudnione są najlepsze siły. 
| W lokalach suterenowych izy sortyment dywanów, dywaników, firanek koronkowych I materyalnych, portyer wszelakiego rodzaju, kołder letnich I fla- 
nelow;ch, garniturów na łóżka i stoły, I t. d. It. d. 48 

Szczególna reputacya naszej firmy nastrecza najrzetelniejsze wykonanie wszystkich zamówień po najtańszych stałych cenach. 

Grand Magasin „Au Prix Flxe* jest największym i najlepiej zorganizowanym w monarchii austr. węg. i z tego powodu jest osobliwością w Wiedniu, godną w dzenia 


EG" Wielkie, pysznie ilustrowane wzory z modami i kompletne kolekcye próbek na żądanie franco. q 


W wielkich, przepysznie urządzonych, jah dwu domów, wystawiana są właśn'e najnowsze, najpię- 


pań. 


Świeży transport 


ADRBATY 


zbioru majowego 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych : 


Saxlehnera 


ww da gorżka 


M Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadi János wedle orzeczenia 
5457 pierwszych powag lekarskich: 


wag Szybki, pewny i łagodny skutek. a 


Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą te wodę w borni 
j i ją A o. 
łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez A o ujemnych 
jj następstw. Dawki małe. 


Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownietwem żądać wyraźnie 
 AXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 


otrzymał i poleca 5678 


Fryderyk Schubuth 


Lwów, Rynek |]. 45. 
Handel założony w roku 1789. 


Ez 
w Galicyi nad Popradem 
stacya pocztowa, telegraf 
w 


Zeglestów 

09108 0 mejscu. 5626 
Najsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach 

kobiecych i anemii. Lekarz zdrawjowy: Dr. Wł. Hojnacki. 
Pora kąpiełowa trwa od I. czerwca do końca września. 
Kapiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe. 


j Woda Żegiestowska znajduje się we wszystkich wielkich 


składach wód mineralnych. E 
a 


Dy 


w wz 


> 
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i U CFATWI a 


przenośna z nieprzepalnem podmurowaniem. 
Kuchnia sta ła każdego systemu, dowoln=j wielkości. Kom- 


pletne fundamenta kuch. do każdego użytku. 
Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia 


mma | 1 KAFLE DO WYKŁADANIA ŚCIAN 


ETIP z emałlowanego żelaza rozmaitej wielkości, można 
Hf Je samemu ukł dać bez fachowych wiadomości. 
MIKOŁAJ LUDWIG Tree R. GEBURTH 
j ŚWięla . mj e. k. nadworny maszynista 
we Lwowie Magazyn P SA Wiedeń, VII., Kaiserstrasse 71. 
rzy ulicy Halickiej 1. 14 , f (9) Najznakomitsze Piece do palenia z lane 
p = y À CKiej r zamknięty. j|żelaza z pokrywą z żelaznej blachy i Ponito 
poleca swój obficie zaopatrzony 5196 i—i h-z- wanem szamotowaniem. 
| | IMS" Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u 


J. SCHUMANA 
plae Bernardyński 11. 


Magazyn haftów i drobiazgów damskich) 


AGE 


WTA 


lg: BEZ: » 


> 


Hafty w wielkim wyborze na kanwie juce, jawie, suknie, pluszu i atłasie, 
zaczęte i wykończone. — Włóczki, Jedwabie, Kordcnki i Filozele we wszy- 
stkich możliwych odcieniach w najlepszej jakości. — Kanwy niciana we 

wszystkich grubościach i szerokościach. 5:96 

Wszelkie przybory do szyoła, haftu i krawieczyzny. 
Pończochy damskie í dziecinne oraz Skarpetki męskie. Rękawiczki damkie i 
męskie. Kołnierze, Manszety | Krawatki inęskie. Przybory toaletowe, jak: 
Mydełka, Perfumy, prawdziwa Woda kolońska, Szczotki «o włosow i sukien, 
Szezoteczki , Urzebienie, Gąbki, Pudry, Octy, Oremy i Pemedy. 

Gorsety franouskie w wielkim wyborze. 


Jedyna fabryka 


w Amsterdamie. ODA 


s LYS 
gò mj -AO © PE 
Ag * AO” OH 
y Ba p A goroł yst 

Pa o0 
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„get. oe gaot FABRYKA 
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najlepszych, holender- 
skich LIKIEROW 
SKŁAD FABRYCZNY 
Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. 1. 


Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych  likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 
uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 5290 


RE 
bo URE E EEES 
Karty podróżne do Ameryki północn. 


NIEDERLANDZKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ 


I. Kolowratriug 9, 


IV. Wejringorguase 7a WW LESDEŃ. 


COocimienna ekspocycya z WYiecinia, 
Tiaforniacye bezpłatnie. 


T ooó c cz m o On cc y 
Dostawca ©. k. kolei państwowych 


EDWARD BAUROWICZ 


Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 2, 
filla: Kołomyja , ulica Kościuszki l. 2. 


Poe 


go” 


5452 


zaopatrzył swój skład s: k en i praco- 
wnię sukien męskich w najlepsze ma- 
trye Z fabryk tak krajowych jakoteż i 
zagranicznych. Z szacunkiem 

E. Baurowicz. 


kiki niy BADEN mt riednian. 


IMG" Alkaliczno-słone źródło (13 term. od 250 do 360 Cels.) "wag 

Kuracya przez eały rok. Początek sezonu letniego w dniu 1. maja. 
W ubiegłym roku było kuracyuszów 20.662 osób. Kąpiele tej przepysznie położo- 
nej miejscowości są urządzone z wielkim komfortem , elegancya i wygodą. Dla 
wygody publiczności urządzono nowy kurhans z salami koneertowemi, czy= 
telnią, sala do konwersacyi i zabaw. Telefon państwowy. Restauracya. Nowa 
sala do pieia wód, wspaniały teatr letni, pyszny park, najrozmaitsze urzą- 
dzenią mające na celu przyjemność i wygodę stawiają zakład na wysokości 
pierwszorzędnych Światowych miejsc knracyjnych. Orkiestra zakładu pod 
osobistem kierownictwem kapelmistrza Karola Komzaka. Baden  zaopatrzo- 
ny jest w najlepszą wodę źróllaną z wodociągów wiedeńskich. Koś iół katolis 
ki, ewangelicki i tożnica, Wyjaśnień udziela darmo komisya kuracyjn_. 


Atramenty Leonhard" 


4310 


Aug. Leonhardi 


w Bodenbach nad Elbą. 


są najlepsze. — Prawdziwe tylko u wynalazcy 


Tylko Z takim znakiem ochronnym 


e. k. austr. patent Nr. 36089. Ę E m. 
pa PA 
ZK SĄ 


` król. węg. patent Nr. 48274. 


Leonhardi’ego Atramenty zwykłe: Atracenowy niebiesko-czarny, Wyborny do 


Proszę żądać tylko 


s, Zache ni nnPzą*<€ 


gdyż to jest najskuteczniejszy i najprędzej działający środek na wyniszczenia 


Leonhardi'ego Atramenty do kopiowania: Atracenowy, Alizarynowy, Atrament 
ioletowy podwójny, Czarny pocztowy. Zarówno 


owadów wszelkiego rodzaju. Cóż 


i ) może lepiej przemawiać za niezrównaną do- 
brocią i siłą tego środka kici" 


SA Ea? jak jego nadzwyczajne rozpowszechnienie , w obec 

czego nie sa żaden środek, któryby dorównał Zacherlinowi. Proszę żądać 

opieczętowaną | aszkę, z nazwiskiem „Zacherl“, każda inna jest naśladowni - 
etwem. Flaszka kosztuje 15, 30, 50 ct., złr. 1-—, 2—, Rozpylacz 30 et. 


We Lwowie i wszystkieh miastneh Galicyi dostanie wszędzie tam, 
gdzie są wywieszone doniesienia o „Zacherlinieć. 5645 


Pożądany dla banków, asekuracyj itp. 
Leonhardi'ego Atramenty kołerowe, Autograficzne 1 Hektograficzne, Tusze płyn- 


do pieczątek i 
o znaczenia bie- 


Do nabycia we wszystkiech lepszych składach materyałów do pi- 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


